
Ruch przegrał z Gar • arn ą :2 
EamPłIn 
poj edyńezy 

10 
groszy 

PruJmerl. 
mieeięesml 

ClustrowaDy dzlel'JDik u.rodowy 1 !cato.11cki 
2,50 

Redaktorzy! działu polityczne&,o. depesz, wiadomości o&,ó!nych i • Łodzi _ dr Stanisław Bernatt; działu sportowei'O - ·Stefan śliwl1ieki: działll filmowe&,o - Ludomlr Wachowiak. O&,loszenia 
1 reklamy - Antoni LeśniewiCL WSriYscy w POZllaniu. 

Zakład I mlejsee ~ lbleła, W7dawea I miejsce wydania: Drukarnia Polska Spółka Ake7jr\a, Pocna1i. 8w. Marcin 70. 

Nr 15 (72 bis - WYDANIE POSWI4TECZłlE -

Wielka mowa Mussoliniego 
żądania pod adresem Francji - Trwałość osi Rzym-Berlin - Nawoływanie 

do dalszych zbrojeń włoskich 

Wtorek, dnia 28 marca 1939 

do skutku projektowane utworzenie 
koalicji przeciwko ustrojom autoryta­
tywnym - wÓwcz.as ustroje te przyję­
łyby wezwanie i przeszłyby od obrony 
do natarcia we wszystkich punktach 
kuli zi emskiej. 

W przemówieniu, które wygłosiłem 
w Genui, wspomniałem o barykadzie, 
dzielę.cej Włochy od Francji. Barykadę 
tę można uważać obecnie za zburzon~. 
W ciągu najbliższych dni, a być moze 

R z y m. (PAT) Mussolini wygłosił w se, nie poweźmiemy żadnej inicjatywy Oto jest siła osi i warunek jej trwało- nawet najbliższych godzin, wspaniała 
niedzielę w południe przemówienie do dopóki nasze uświęcone prawa nie zo- ści. Ale ponieważ w każdym działaniu piechota Hiszpanii narodowej zada 
członków dawnych oddziałów bojo- stanę. uznane. tkwi zawsze czynnik powierzchow- ostatni cios, i ten l\1adryt, który 
wych organizacji faszystowskiej, kt6- Okres, którY da się porównać z tań nych uczuć, które niekiedy odsuwają. zdaniem lewicy - mLał być grobem fa­
rzy w liczbie kilkudziesięciu tysięcy cz~niem walca (jeżeli ki~dykolwi~k ist- na. bok rozsę.dek, oświadczam wam jak szyzmu, stanie się grobem komunizmu. 
pr~ybyli do Rzymu. niał), jest ostat~cznie zakończony. Sa- naj dobitniej, że to, co się stało w Eu- Nie prosimy świata o wydawanie 

Gdy patrzę na was, oświadczył Mus · mo przypomni~nie tego okresu obraża ropie środkowej, stać się musiało. Pra- sądu, lecz pragniemy, by cały świat 
solini, staję. mi przed oczyma często nas. Próby obalenia i rozbicia osi Rzym gnę dodać, że o ile zagadnienie to roz- wiedział. co następuje: Nota włoska z 
dramatyczne, a zawsze niezapomniane - Berlin są dziecinne, Oś Rzym-Ber- patruje się w płaszczyźnie moralnej, dnia 17 września 1938 r. wyłuszczyła 
chwile, które przeżyliśmy razem. Przy lin nie określa jedynie stosunku dwóch nikt, dosłowni~ nikt, nie ma prawa problemy, istnieję.ce między Włochami 
cz.arnym sztand.arze, który podnieśli- państw, lecz jest spotkani~m dwóch pierwszy rzucać kamieniem. Historia a Francją. W nocie tej problemy ko­
śmy w r. 1919, zgrom.adziły się kadry, rewolucyj, które uznają wyraźnie swą starożytna i nowożytna dostarcza nam lonialne zostały jasno postawione. Za­
złożone z weteranów wojny światowej sprzeczność ze wszystkimi innymi kon- pod tym względem aż nadto licznych gadni~nia te dają się uję.ć krótko: Tu-
i młodzieży, aby wypowiedzieć walkę cepcjami cywilizacji współczesnej. dowodów. nis, Dżibuti, Kanał Suezki. 
rozkładowym teoriom i oswobodzić na· Oświadczam wam. że gdy "wielkie Jest rzeczą oczywistą. ż.e jeżeli na- Rz"d francuski ma całkowitą sw 0-
ród od zgubnego wpływu światopoglą- demokracje" kują przedwczesny i ród. który rozporządzał wielką liczbą bodę ~chylenia się nawet od dyskusji 
du roku 1789 (Rewolucja francuska - mało zaszczytny koniec tego. co było ludzi i olbrzymimi zasobami broni, nie nad tymi zagadnieniami _ tak, jak 
P 'Z"p Red) Przy tvm sztandarze ich na.l·droższ,.'m tworem - fakt ten .iest zdolnv. do J',akiegokolwiek czynu -

I .' . . J zreszt!> czynił to dotychczas przez swo­
poległo tysią.ce naszych towarzyszy jest już sam przez się dostatecznym po· świ,adczy to. że naród ten zasłużył na je "nigdy" _ zbyt często powta~ 
brom w walce bohaterskiej na ulicach wodem. byśmy się nie przyłączali do los, który go spotkał. rzane i może zbyt rygorystyczne. 
i placach miast Italii, na ziemiach ich mniej lub więceJ !'zczerego płaczu Oświ·adczam, że gdyby miało dojść Wówczas jednak rzę.d francuski 
Afryki i Hiszpanii. Pamięć tych pole- nie bęchie mógł się u~Karżać, że prze-
głych jest zawsze żywa w n.aszych ser- "Um-Iarkowane W tres'c-" dział, dzielący obecnie Francję i Wło-
cach. Być może, iż jest ktoś, kto za- chy, tak się pogłębi, że wyrównanie go 
pomniał już o ciężkICh latach, które stanie się zadaniem bardzo ciężkim, 
minęły. Uczestnicy dawnych, bojo- I ec g' łto to - " jeżeli nie niewykonalnym. Jakikolwiek 
wych oddziałów faszystowskich nie za- Z \Al a wne w nie będzie dalszy rozwój wydarzeń, chce-
pomnieli tego jednak i nie mogą za- my, aby nie mówiono już więcej o bra-
pomnieć. Bojownicy faszyzmu gotowi mówi Paryż o przemówieniu Mussoliniego terstwie, więzach siostrzanych, kuzy· 
są w kaŻdej chwili chwycić za broń. t . I b' h' k h 
Faszyści mówią tym wszystkim, którzy p a ryż. (PAT) Głównym tematem, soliniego o Morzu Śródziemnym j.ako no~ wie u mepra~yc. ZWląZ a,c ro-
S" spóźnieni, że rewolucJ'a faszystow- zainteresowalI p.arvskich kół politvcz- obszarze życIOwym Włoch. I dZ,ll1nych. Stosunki mIędzy ,panst~a-
~ . . • ,.. M' , mI są <:tosunkaml opartymi na SIle, 

ska zaledwie się rozpoczęła, jeżeli cho- nych Jest obeCnie przemOWlel11e u:; Z pra"y paryskie1 niedzielnej pop 0- kt' -: t 'k' k ślaJ·l.'Icym 
I· . .~. '. ,. 01'03. Jes czynm lem o re ... 

dzi o z.agadnienia społeczne i obyczaje. so 1l1Je!?·o. . . łudl1lowy "Temps" przYnIosł pierwszy . h I·t l 
Bilans dwudziestolecia faszyzmu Z pierwszych komentarzy koł polI- krótki komentarz do przemówienia IC po I Y ~Q. , 

jest olbrzymi; to, co zrobiliśmy, ma tycznych można wnioskować, że prze- Mus oliniego. Morz.e SródZle~ne pod wzgl.ędem 

Przetrwać i przetrwa wieki. mówienie szefa rządu włoskiego uwa- geogr~flcz~ym, lustoryczny.m, polltycz-
żane jest w Paryżu za wystę.pienie w Pisze on, że przemówienie to różni nym l ~oJ~kowym stanowl.dla Włoch 

Nie chcę porównywać Włoch z roku treści swej umiarkowane, lecz gwał- się tonem od umiarkowanego przemó- obsz·ar ZyClOwy. Gdy mówImy Morze 
1919, narodu rozczarowanego, niespo- towne w tonie. Podkreśla się tu, że po wienia króla, lecz w istocie rzeczy Śródziemne, włączamy do niego, oczy­
kojnego, zdezorganizowanego, narodu raz pierwszy przemÓWienie to przynio- sprowadza rewindykacje włoskie do wiście, ~kże ~ę z.a~okę, któr~ s~ę nazy­
zwycięskiego, lecz zwyciężonego - z sło sprecyzowanie rewindykacyj wIo· trzech punktów: Tunisu, Suezu i Dżi- wa Ądnatyklem l, ~ której l~teresy 
Włochami roku 1939, narodem zwar- skich, które wbrew gwałtownej kam- buti. Przemówienie to - stwierdza włoskie są pr1:ewaz.aJ?ce,. ale, me Y"~­
tym, zdyscyplinowanym, twórczym, panii prasy włoski~j, roszczącej pre- dalej dziennik - nie jest zbyt niepo- łączne z uwagI. na Słowla~ l własme 
walecznym i imperialnym. Warto jed- tensje również do Nicei, Korsyki, Sa- kojące, ponieważ stwierdza, że ani dl.atego od dwoch lat panuje tam po­
nak przypomnieć ile razy tryumfowała baudii, ograniczone zostały tylko do Mussolini, ani naród włoski nie ulegnę. kój. 
fala demo-plutokratycznego kłamstwa, Dżibuti, Suezu i Tunisu, przy czym psychozie wojennej. I wreszcie punkt ostatni, lecz pod­
ile razy rozgłaszano, że wojska włoskie szef rządu włoskiego nie wystąpił by · Francja - oświadcza "Temps" w stawowy i prz'esądzający wszystko in­
zostały rozproszone jak stado owiec, ile najmniej z żądaniem aneksji czy to swej odpowiedzi - nigdy nie uchylała ne: trzeba się zbroić. Hasło brzmi: 
razy przepowiadano nieuchronne zała- Dżibuti, czy też Tunisu, zWTacają się od rokowań międzynarodowych, Zwiększajmy liczbę dział, okrętów i sa­
manie się Włoch faszystowskich, z po- również uwagę, że szef rządu włoskie- jedynie nie zgadz.ała się na żądania, molotów, zwiększajmy za wszelką. ce­
wodu utraty krwi w Afryce, a jeszcze go, tak samo zresztą jak król Wiktor godzące w jej całość terytorialną i w nę - nawet gdybyśmy to, co się nazy­
więcej w Hiszpanii. Ileż razy. mówio- Emanuel III, nawiązał w swym prze- jej prawa suwerenne nad Tunisem wa życiem cywilnym, mieli zamienić 
no, że dla Włoch niezbędna Jest na- mówieniu rewindykacje włoskie do Trzy punkty, wysunięte przez Musso- na tabul,a rasa. Tylko ten, kto jest sil­
tychmiastowa pożyczka, naturalnie I noty włoskiej z 17 grudnia ub. roku, liniego. stanowią program nieco ny, jest kochany przez przyjaciół i 
angielska. która stosownie do dotychczasowych skromniejszy od tego, co zawierała wzbudza obawę u wrogów. Z kart hi-

W rzeczywistości dziś, w epoce ra- informacyj urzędowych francuskich kampania włoskiej prasy. Dziennik storii na fali wieków i pokoleń rozlega 
dia Włochy f.aszystowskie są tak samo nie z.awierała w sobie żadnych postu- powołuje się tu na sprecyzowania za- się głos: biada bezbronnym! 
mało znane, jak oddalony i zapomnia- latów terytorialnych. Na ogół uważa warte w jednym z artykułów Gaydy, W kOlICOWych słow.ach Mussolini 
ny kąt świata. To, czego dokonaliśmy się w Paryżu, że mowa ta może być u- w którym autor oświadcza, że chodzi złożył wyr,azy uznania faszystowskim 
ma doniosłe znaczenie, lecz jeszcze ważana za pewnego rodzaju wezwanIe tu o prawa ludności włoskiej w Tuni- organiz.acjom bojowym za ich odwagę 
ważniejsze jest to, czego dokonamy. A do Francji, aby poczyniła 'Włochom sie, o reformę administracji Kanału i ofiarność i zakończył: 'V słowach 
zrobimy to, ponieważ wasz entuzjazm propozycje i nawiąz,ała z nimi r{)kowa- Suezkiego i współpracę francusko-wło- "wierzyć, s!uchać, walczyć" tkwiła, 
i ofiarność są niewyczerpane. nia. Z pewnym niepokojem jednak skę. w Dżibuti, jako jedynym porcie tkwi i będzie tkwiła tajemnica każde-

Z d
· db' przyjęte zostały w Paryżu słowa Mus- Abisynii. go zwycięstwa. groma zeme wasze o ywa Się w . 

poważnej chwili życia Europy. Nie 
poddajemy się i nie poddamy psycho­
zie ''''ojennej, na którę. składają się hi­
steria i strach. Kurs naszej żeglugi 
jest wytknięty, a zasady nasze są ja­
sne. Jakkolwiek zawodowi pacyfiści 
sę.osobnikami szczególnie godnymi po­
gardy, chociaż hasło pokoju jest tro­
chę zużyte i ma dźwięk fałszywej mo­
nety, i chociaż jest ogólnie rzeczą zna­
ną. iż uważalibyśmy wieczny spokój za 
k.at.a~trofę cywiliz.acji ludzkiej - to 
jednak sądzimy, że potrzebny jest dłu­
gi okres pokoju, aby Ulbezpieczyć roz­
~ój cywilizacji świata. Jakkolwiek 
Jliedawno ezyniono nam pewne awan-

Ofensywa gen. Fran(O na fron(ie andaluzyjskim 
B u l' g o s. (PAT) We wczesnych 

godzinach rannych hiszpańskie wojska 
narodowe rozpoczęły ofensywę na od­
cinku Kordoby. Front został od razu 
przełamany bez wszelkich trudności I 
oddziały wojsk gen. Franco szybko po­
suwają się naprzód. 

Front andaluzyjski cię.g;nie się na 
przestrzeni 350 km, od Sierry Morena 
do Sierry Neva.dy. 

B u r g o s. (PAT) Wojska narodo- wych posut1Qły się do popołudnia na 
we, które rozpoczęł~ w niedzielę rano odległość dochod~ącą do 8 ~m w głąb 
atak na odcinku KOl'doby, składaję. się obszarów, zajmowanYCh przez odclzia­
przeważnie z oddziałów kawalerii. Po- ły republikallskie. 
zostaję. one pod dowództwem bezpo- \Vojska gen. Franco są przyj.aźn ie 
średnim gen. Quiepo de Lla110. witane przez miejscową ludność. 
Według pierwszych wiadomości nie- Madryt jeszcze nie zajęty 

przyjaciel został zupełnie zaskoczon~-, Wbrew różnym wieściom stwierdzić 
Front od razu przerwano w kilku l'llpż~·. że woj sk1. gen. l':"111CO nie 
punktach i kolumny wojsk narodo . wkrocz) ly jeszcze do ~ladrytu. 



Wegrzy zniszczyli 28 samolołówsłowacki(h 
Dla po'dkreśleni,a swego s{ano":ls!i4 

zarząd glówny Związku Urzędmkow 
Rolejo'wych uchwalił przek,az,ać kwotę 
zł 5000 z wl.asnych fundu zów na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej. Kwotę 
tę wręczy naczelnemu ,yodzomi m,arsz. 
Śmigłemu-Rydzowi prezes zarządu 
głównego Związku Urzędników Ko!e­
jowych w asyście pr·ezesów okr~gow 
pomorskiego, poznańskiego i śląsklego. 

Rząd węgierski twierdzi, że zbombardowanie lotniska w Iglo było odwetem 
"za naruszenie granic" 

Budapeszt. (PAT). Węgierska 
AgencJa Telegraficzna ogłasza nastę­
pujący komul1lk,at oficjalny: 

Słowackie s·amoloty wojskowe do­
kon,alv w dniach 23 i 24 marca ataków 
na gnlin~' Ungwar, Utcas, Hevhely, Na­
gyberezna, iba, Szobranc, Alsohalas i 
Palocz oraz na mi.asto Ungwar. Stwier­
dzenie szkód, wyrządzonych przez ata­
ki jest w toku. 

Jeden z samolotów słowackich zo­
stał zestrzelony ogniem karabinu ma­
szynowego i spłonął wraz z załogą, 
składającą się z dwóch osób. Z trzech 
samolotów, dokonujących ataków w 
dniu 24 marca jeden został zestrzelony 
przez myśliwskie samoloty węgierskie, 
podczas gdy drugi zmuszony został do 
lądowania w pobliżu Ung\Yaru. Pilot 
tego samolotu dostał się do niewoli. 
Z samolotów, atakujących 24 marca w 
południe miasto Ungwar, węgierskie 
k,arabiny maszrnowe zmusiły jeden do 
lądowania. Pilot podoficer został rów­
nież wzięty do niewoli. 24 marca 7 my­
śliwskich samolotów zbombardowało 
gminę Palocz. Samoloty węgierskie 
strąciły wszystkie 7 samolotów. Straty 
słowackie w dniach 23 i 24 marc,a wy­
noszą ogółem 11 samolotów. 

\V od\\'et za naruszenie granic oraz 
spowodowallie wielkich szkód węgier­
skie siły powietrzne dokonały bombar­
dowania lotniska w mieście Iglo w Sł().. 
""acji. W ataku tym wzięło udział 12 

Hitler w Monachium 
:M on a c h i u m. (PAT) Kanclerz 

Hitler przybył w ni.edzielę o godz. 11 
specjalnym pociągiem do Monachium, 
wit,any na d,yorcu przez namiestnika 
Rzeszy Bawarii v. Eppa, oraz przed­
stawicieli partii, władz pm1stwowych 
i armii. 

Niemieckie zarzadzenie 
w Kłajpedźie 

K ról e w i e c. (PAT.) Zarządze-
niem nadprezyclenta prowincji wschod­
nio-pruskiej, dawna granica pomiędzy 
Prusami 'Wschodnimi i Klajpedą zo-

. stała ze względów gospodarczych i or­
ganizacyjnych przejściowo zamkn ię­

. ta. Przel<rpczen.ie jej może nas.tąpić 
jedynie Za specjalnym zezwoleniem. 

"' W ąZEREGI ,S. A. 
Członkowie ldajpcdzkiego "Kultur­

verbandu", który liczy okolo 50 tysię­
ry członków, mają zostać przyjęci do 
partii narodowo-socjalistycznej. Przy 
przyjmowaniu przeprowadzona zosta­
nie odpowiednia selekcja. 

BANK RZESZY W KLAJPEDZIE 
Z dniem 25 bm. rozpoczął urzędo­

wać w Kłajpedzie Bank Rzeszy. Biu­
ra banku mieszczą się w dawnym 
gmachu "Lietuvos Bankas" przy pla­
cu teatralnym w Kłajpedzie. 
l.ODZIE PODWODNE W ltLAJPEDZIE 

K r ó ł e w i e c. (P AT). Do Kłajpe­
dy przybyła, składająca się z 6 jedno­
stek flotylla łodzi podwodnYCh Wed­
digen wraz z okręt.em macierzystym 
"Donau". 

Niemcy ufortyfikują 
Kłajpedę 

R y g a. (P A T) Prasa donosi z IUaj­
:pedy szcz,egóły dotyczące projektu u­
fortyfikowani,a IUajpedy przez Niem­
ców. Roboty nad umocnieniem mają 
się rozpocząć w najbl iższym już czasie. 

Budowa drogi do Połągi 
K o w n o. (PAT) Ponieważ szosa 

łącząca Połągę f: Litwą prz·echodzi 
przez kraj kl,ajpedzki, samorząd po­
wiatowy w Kr.etyndze postanowił roz­
począć na wiosnę budowę szos~' łączą­
cej Połągę z siecią litewskich dróg bi­
tych. 

Pomoc dla uchodźców 
z Kłajpedy 

Kowno. (PAT) \V I\.ownie i na 
prowincji zorganizowano dor.aźną po­
moc d].a uchodźców z Kr.aju Kłajpedz­
kiego. \V Rretyndze, Muniaczu i Tau­
rogach l\Iinist,erstwo Oświ,aty z,,"ol11 ilo 
już uczniów miejscowych szkół na wa­
kacje wi'elkanocne. W szkol.ach za­
mieszkali uchodźcy. 

ZajęCie stolicy 
prowincji Kiangsi 

S z a n g h a j. (PAT) Wojsk,a j,apoń­
skie z.ajęły w niedzielę Nall-Czang, sto·­
licę pl'ownicji JUangsi. Zajęcie mi.asia 
nastąpiło po sforsowaniu płynącej na 
północny-z,achód od Wan-cz,ang rzeki 
n::.an, n.a której Chińczycy wysadzili w 
nc.widl'7.,'e most, długości 1500 m. 

samolotó\V bombardujących i eskadra 
s.amolotów myśł 1\v8k i ch. Skutki em te­
go ataku trzy ilamoloty bombardujące, 
14 innych , s.amolotów wojskowych sło­
wackich i hangary zostały zniszczone. 

Od dnia 25 marca lotnictwo słowac­
kie nie przejawiało żadnej działalno­
ści. 

Lotnictwo węgi~rskie nie poniosło 
w tych dniach żadnych strat. 

Rokowania po"ojowe 
Urzędowo komunikują: 

Rząd słowacki wyraził zgodę na 
powołanie komisji słowacko - węgier­
skiej, cel€m ustal,enia granicy słowac­
ko-karpatoruskiej. Deleg,acj.a słowac-, 
ka, w której skład wchodzą podsekre-

t.arz stanu m. s. z. Zvrskovec, gen. 
Viest, pos. Hasik i podsekr. stanu Gra­
nati,er ,. m.il przybyć w poniedziałek do 
Bud,apesztu. 

Spokój 
Ogłoszony ' \vieczorem komunikat 

ministerstwa obrony narod. stwierdza, 
że na calym froncie panuje spokój. 
Doszło tylko do drobnych utarczek. W 
piątek wieczorem nastąpiło zawiesze­
nie broni, a wojska węgierskie i slo­
wackie pozostają na swych stanowi­
skach do czasu powzięcia decyzji przez 
oba rządy. W południe sytuacja we 
wschodniej Słowacji była bez zmian. 
Węgrzy zajmują gminy: Prislop, Roz­
toky, Wyszna RYbnica, Jasenow i No­
wa Rybnica. 

Już sie za(zynaj~ niemieckie bezprawia 
Ludność slowacka 'I'na ~glaszać u'ypadki nadużyć 

B r a t y s ł a w a. (P A T). Urzędo-
wo ogłaszają: Niemieckie wł,adze woj­
skowe pozwoliły sobie na czynienie w 
niektórych przedsiębiorstwach zarzą­
dzeń, na które nie mi.ały prawa. Wsku­
tek interwencji kół rządowych musial 
być przywrócony stan, w jakim znaj-

dow,alo się przedsiębiorstwo w chwili 
wkroczenia wojsk niemieckich na te­
rytorium słowackie. Prasa ogł.asza 
wezwanie, by osoby zainteresowane 
zgłasz.ały urzędom wszystkie wypadki 
bezprawnego postępowani·a wojsk nie­
mieckich. 

Tajemnicze wezwanie 
kowieńskiego radia 

DU'aj oficerowie i '19 żołnierzy liteu'skicll nie chcialo opu­
ścić Krffju Hl"jped~kiego 

,V a l' s z a w a. (Tel. wl.) \V dniu u!>łucbać rozkazu, ale wreszcie - zda-
22 bm. rozgłośnia kowieńska podczas ją.c sobie sprawę z możliwości wywo­
audycji kilkakrotnie ogłuszala nastę- łan 'a komplil,acyj - zdecydowali się 
pująre wez" anie: powróciĆ do !{owna. (w.) 

"Zemajtis i Bernot nie sprzeciwiajcie 
się! P01rróćcie d o K ownal" 

To osobliwe wezwanie wywolało 
ździwienie nawet wśród kowieńskich 
radiosłuchaczy. Teraz dopiero okaza­
ło się, że to dwaj porucznicy garnizo­
nu kowiellskiego Żemajtis i Bernot z 
oddziałkiem 19 ŻOłnierzy postanowili 
nie wycofać się z terenu I{łajpedy i 
bronić się do ostatl,a. Ot1dz'iatel{ oko­
'Pal się" w Melnrage, opodal majątku 
dra Neumanna i posiadał pod dostat­
kiem broni i amunicji. Postanowił on 
podjąć walkę z Niemcami. Oddziałek 
posiadał również stację l:adiową, toteż 
dowództwo armii litewskiej drogą ra­
diową zaczęło nadawać wymienione 
wezwania. 

Początkowo oficerowie nie chcieli 

Obywatelskie stanowisko 
kolejarzy 

\Va r s z a w a. (P A T) Plenarne po­
siedzenie z.arządu głównego Związku 
Urzędników KolejOWYCh, obradujące w 
dniu 26 marca .1930 r, w Warszawie. 
w imieniu 12 t.\-s. zrzeszonych urzędni­
ków kolejowych z,ad.eklal~owało pelną 
gotowość oddania - w razie potrzeby 
- na rzecz obrony Rzeczypospolitej 
Polskiej wszystkich swoich z,asobów, 
moraln~'ch i materialnych, podkreśla­
jąc swój karny posłuch nak,azom. ak­
tywnego dzi,ał,ania w spraw,ach bytu i 
pomnażania mocy narodu i p.al1stwa 
polskiego. 

S ORT 
PIŁKA NOżNA 

(sp) Belgijscy piłkarz~ przed 1J?eczem z Pol­
ską. Jak wiadomo. w dnIU 27 maJa w 'Varsza­
wie roz('grane zostanie międzypaństwąwe. spot­
knnie piłkarskie pomiQdzy reprezentacJami Pol-
ski i Belgii. . ' 

Przeri me('zem z Polską BelgOWie rozegraJ a 
I1a~tePlljące spotkania międzypaństwowd e: . 

30 kwietnia z Holanr1ią W Amster amie, 
11 maja ze Szwajcarią W Leo~ium. 
18 maia z Frandą w Rrukselt. 
(sp) \V Łodzi zakollczone zostały.zalegle r.oz­

grvwki. W niNlziel1l spotkanie pomulqllY'UnlOn
2 'rolIringiem i Wimą dało wynik remiSOwy 2: 

(1:). k . t d 
Ł'l'SG - nurza 2:0 (1:0). Spo.t ąme o o -

było ~ie na boisku Sokoła w Pablameach. 
Sokół (Łódź) - Concordia (Piotrków). 4:2 

(1 :1). Zawody te rozegrane lIOstały na bOisku 
Sokoła w I..odzi. L' 

(RP) Wisła - W~S .Krak6w 8:4. Igowa 
'Wisła rozegrała w mf'dZlełę ostatm "mecz tTe­
ningowy pl'7.pel sezonem ligowym, blJac WKS 
Kraków. Wynik 8:4 lila Wisły. . 

(sp) Crol'ovia - Olsza 6:0. ,V niedZielę Cra­
covia zwycieźyła dl'użynę KP"V-Ołl'za z kra­
kow~kie.i ligi okrpgowej w stOl5unkll 6:0 (5:0)'8 

(sp) Zwyei"stwo poznaós.klego K.P'V: w ",.0-
liliOWCU. ,V ~osnow('u go~clł3 w: medzlell) pll­
karska drużyna. ~-CP'V Z Po.zlliłIllę.: kt9ra roze­
grała rnpcz z mieJscową "Umą. blJac Ją w sto-
sunku ':'? (3:0), • 1 'łk k 

(~n) Sensade 110 SIPsku. Niechle a pl -aTs-11 
na ślsąkll stała porł znakipm wielkich sensaCYJ· 
Czołowe drużyny ligi śląskiej: mimo w:lasnych 
boisk wyszły ze sTlOtkail z Ujemnym hlląnsem. 

Do najwipkszych sl'nsacyj należy. 2!\VYClestwo 
lłBTS Biel~ko nad Naprzodem z LIPin. r1otvch-

I 
czasowym lpl\clerl.'m ligi. w stosunku 6:3 (3:2). 
Mer'z tpn "elbył się w Lipinach. . 

Świetochlowicki "Śll\sk" na własnym bOisku 
zremisował z DebE'm w. stosu.nku 4:4. (~:4, • 

Do wiE'lkich RCn!\ll('YJ nl\ll'zy r<'iwntez ZWyClę­
stwo karwiii.kipj .• Polonii" nad niedawnym lE'l1-
clerpm Iil:d C7arnymi z·Chropaczowa ~ sto~un-
ku 6:0 (4:01. 7,wycięstwo piłkarzy .Zaolzla śWlan­
czy {1 Ry.temntv('znym i('h post"]?le. 

. 'Ya;"t>ł z Kowd "'si zrl.'misował Z trudem 
na własnvm hoi~ku " Ligodankll 1:1 11 :0). . 

Policyjny K. R. I\atowice pokonał ConcordHl 
z KnnrOlYll 2:1 (2:1). • ., 1 

(.p) Start lwowskiej lhn. ,v medz}E' e roz­
Doczpłv sil' we LwowiE' mi.trzostwa piłkarskie 
Iwow .• kipj !id okre/!"owp;. Pierwsze mecze przy­
nio"ly n!'lsh,ńnjnce wyniki: 

POgOl' f1.trvj - .Jnnak 1:1. Ukraina - Le­
('hill a:o. Rian - RK~ 3:0, Pogoń Ib - ;Koro­
na 8:1. ,V c1ruzynie Pogoni grała cała ,111:owa 
drużyna. I<tóra mecz tE'n Dotr.aktowala Ja!'o 0-
statni trpning przed 7.nwoc1aml z Gar~!lrJllll. 

(sp) "'lochy - Niemcy 3:2 .. \Ve Florl'ncii 
w mil'clzypaństwowym mpczu Tllłkarsklm roze­
granym wobpc 45000 widzów, 'Vlochy pokonały 
Niemcy 3:2 (2:1). 

PIŁKA RECZ A 
(.p) 'w Ło(lz/ ot 1Y1lI' f y został lllrnie~r piłki 

rl'cznc.i ' 0 nagrorl!) urZNlu. W. f. i ·P. w,. 9twar-
cia dokoIIRl prpzl'~ ł(,(\zklego okr.<,gt) pIIJn tec~. 
1110'1 rlr Grabo\\'~kl. Po przPtnówlenl1l kiel'OWnt­
ki Okr. un W. F. i P. W. ,Ppłka Kurt"! wrp,­
('zono oclznaki honorowo ZWiązku zasłnzonym 
dzi~l'Iczom. . . Z . k 

,V sobotę w siatków('e żeńskiP) IIlCZ po n-
nnł rlrn~ynę Krn_ze-Enrll'f :0 (1:1:2, 1,,:2). yv 
ko.,;ykówcp m,,~.ldpj ŁKS Dokonał SKS 1.,:6 
(10:fl\ a "'KS zwyciężył Krnsze-Endl"ra 30:4 
(19:2\. l Z' '" niNlzil'l,. 7,jE'llnoczone pokonll o IIlCZ w 
koszykli\yCp 31 :30. dopipro po dO!?TV,,-ce. 'V nor­
malnym czasi~ wynik brzmiał 27:27, 

Złoto utieka przez Atlantyk do Ameryki 
Na 4 transatlantyki załadowano transport wartości 24 mln funtów 

L o n d y n (Tel. wł.) Roła gospo- Cherbourga transport złota belgijskie- die" odpłynął w niedzielę z Fran­
darcze z dużą uwagą śledzą dalszy od- go w wysokości 1 i pól mil n, funtów. cji transport złota w wysokości ł mi­
pływ złota do Stan6w Zjedn. Na innym transatlantyku holender- lionów funtów. W ciągu więc trzech 

Na pokładzie parOWCE transatłan- skim załadowany został w porcie Cni transporty złota odsyłane do St. 
tyckiego "Aquitania" znajduje się la- Southampton transport złota holen- Zjedn. osiągnęły sumę 24 milionów 
dunek 5 mlln. funtów złota, na pokla- derskiego w wysokości trzy czwarte. funtów. 
dzie parowca "Askania" odpłynie z \Vreszcie na pokładzie "Norman-

Ustrój totalny w (zethach i na Morawach 
Praga (PAT) Czeski komitet wspól­

noty narod., mający w nowowylworzo­
nej sytuacji politycznej zastąpić do­
tychczasowe organa ustawodawcze 
Czech i Moraw odbyl w sobotę posie­
dzenie w gmachu parlamentu pod prze­
wodnictwem Hrubego. Na posiedzeniu 
tym powzięto szereg uchwal, mianowi­
cie zupełnej likwidacji wszystkich 
stronnictw i wprowadzenia w życie u­
st.roju totalnego, jak również uregulo­
wania k\vestii żydowskiej. 

Na wstępie posiedzenia czlonkowie 
komit.etu w liczbie 50 złożyli na ręce 
przewodniczącego przepisaną przysięgę, 
ślubując posłuszeilstwo prezydentOWI 
Czech i Moraw, noszącemu jak wiado­
mo w dalszym ciągu tytuł prezydenta 
państwa, Po złożeniu przysięgi człon­
kowie komitetu podpisali cJeklarację, 
stwierdzającą, że nie będą uczestniczyli 
w jakichkolwiek lożach wolno-mular­
skich lub podobnych organizacjach. 

Następnie komitet przystąpił do opra­
cowania statutu swych kompetencyj, 
.iak i do opracowania. programu swych 
najbli;;,sz;ych prac. Projekt statutu ko-

mitetu przewiduje. że jego zakres dzia­
łania rozciągać się będzie z uwzględ­
nieniem zmian zaszlych w zakresie su­
werenności pal'lstwa, zarówno na kom­
petencje przysługujące dotąd cia10m 
ustawodawczym, jak i na czynności wy­
konywane dotychc~as przez zbiorowe 
organy samorządu t.:!rytorialnego. 

Co się tyczy kwestii reorganizacji ży­
cia politycznego i sprawy żydowskiej 
komitet uchwalił przedstawić prezyden­
towi i rządowi protektoratu następują­
ce zalecenia: 

"Celem wprowadzenia na obszarze 
Czech i Mraw ustrou totalnego rozwiąza­
ne zostaną wszystkie stronnictwa i ugru­
powania polityczne. Dla koordynacji ak­
cji likwidacyjnej ustanowiony zostanie 
sppcjalny komisarz rządowy. 

"Celem uregulowania kwestii :tydow­
skiej komitet wzywa rząd do wydania za­
kazu dysponowania przez osoby POcI10-
(henia nicaryjskiego jaJ,imJ\Olwiel, ma­
jątkiem nieruchomym, lub teź prawami 
do niego, Wszelka czynność majątkowa 
dokonana przez OBoby pochodzenia nie­
ar~rjskicgo po dniu 15 marca rb., wymagać 
będzie spr('ja lnrgo Zil twirrclzrnia przez 

kompetentne władze. Ponadto do 15 kwiet­
nia rb. przeprowadzona zostanie rejestra­
cja calego majątku, posiadanego przez 
osoby pochodzenia niearrjskiego. Za nie­
aryjczyl,ów w rozumieniu niniejszego pro­
jektu, uważane są osoby. których przod­
lwwie do 3 pokolenia byli pochodzenia 
niruryjskiego," 

Zrealizowanie przez rząd powyż­
szych projektów wymagać będzie za­
równo aprobaty ,prez. Hachy, jak i pro­
tektora Rzeszy von Neuratha. Jak przy­
puszcza się iednak projekty te jeszcze 
przed uchwaleniem ich przez komitet 
zostały uzgodnione z właściwymi c.zyn­
nikami niemieckimi, tak, 7.e liczyć się 
należy z wprowadzeniem w życie posta­
nowiel') antyzydowskich w całej ich roz­
ciągłości. 

Ponadto postanowienia te uważać 
należy jedynie za zarządzenie wstępne, 
nie ulega bowiem wątpliwości, że po 
przybyciu cło Pragi protektora Rzeszy, 
oraz po definitywnym uregulowaniu 
wewnętrznych stosunków politycznych 
powzięła zostanie akcja, zmierzająca do 
uregulowania sprawy żydowskiej, ści­
śle weclług \,'zoró\l,' niemieckich. 



Liga rozpoczyna sensacją 
Inauguracja mistrzostw ligowych - Sensacy jna porażka mistrza Polski - Garbarnia -

Ruch 2 •• (2.1 ) 
(sp) Kra k ó w - W niedzielę na.stą­

pita ina uguracja tegorocznego sezonu pall­
stwowej ligi pilkar.,kiej Pierwsze spotka­
nie ligowa rozegrane między 5-krotnym 
mistrzem Polski drużyną Ruchu z Wiel­
kich Hajduk i powtórnym beniaminkiem 
ligi Garbarnią przY'niosło pierwszą sensa­
cję sezon u, w rostaci niespodziewanej po­
rażki Ruchu w stosunku 1:2 (1:2). 

1\'~gJędnie ponad poprzeczkę, bramkarz Jakubik obrońca Piątek, pomoc 
kowe-. strzelając w r-ęee bramkarza, I W drutynie Garbarni wyrótnił się 

I\'a. porażkę mistrza Polski złożyła się (do pnerwy). li, w ataku I\'owak i \Vróbel. 
w dużej mierze slaba gra pomocy i prawej Sędzia p. Kuchar ze Lwowa, widzów O'ko-
strony ataku. ło 4000. 

Wprawdzie o formie mistrza Polski nie 
wiele wiedzia.no. nie mniej jednak zwy­
cięstwo Garbarni zaskoczyło piłkarski 
świat "portowy, który po ostatnich wyni­
kach jej w meczach treningowych (porat-
1,a z Wisłą 1:7 w identycznym składzie) 
liczył się racze.i z wysokim zwycięstwem 
Ślązaków. Tym większą sprawiła Garbar­
nia niespo,lziankę swym zwolennil<orn. de­
monstrując w pierwszej połowie zawodów 
grę ambitną I na dobl')'m poz.iomie, co 
zwłaszcza odbij a ło doda tnio na tle słabej 
gry Ślązaków. W t~'m okresie pomoc Ru­
chu nip istniała praWie zupełnie. Kilka 
przytomnych zagnu'} Wodarza i \Vilimow­
skiego. który !Sra l ost.rożnie. nie zdołało 
zaważyć na losach spotkania. które roz­
stl"Zygnt=:ło się w tej części gry. W 16 minu­
cic za r~kę Gemzy rzut wolny z linii pola 
kal'llrgo egzl'l,wuwal Pazurek. zdobywając 
nieuchronnie pierwsza; bramkę dla Gar­
bami. przyjętą z entuzjazmem przez wi­
d o wnię. I\rakowianie w. dalszym ciągu na­
da \\"a li ton g-rze. a (ak prowadzony przez 
• -imaka stale zajrrażał i czt=:s(o strzelał. 
Bramkarz Huchu Ta(us b~'1 wciąż zatrud­
niony, obrol)ca Gemza lIajpracowitszym 
\\. c1efenzywie. 

Finaliści pieściarskich mistrzostw Polski 
(;;p) W sobotę i w niedzielę odbywały cia ugromną przewagę. Sobkowi ak wy-

się ~potkania eliminacyjne do turnieju fi- grał wysoko, jednak nie wykazał zbyt do­
na/owego o mistrzostwo Polski, który od· l brej fOI'my. 
pędzie się w Katowicach. D.O walk elirni- W wadze piórkowej C :t o r t e k 
nacyjnych stanęli mistrzowie poszczegól- (War) odniósł zwycięstwo nad Piotrowi­
nych okręgów oraz ponadto ubiegłoroczni czem (Bial). Czortek miał przez cały czas 
mistrzowie Polski, z ktQrych jednak Czor- miażdżącą przewagę naci prymitywnie 
tek i Pisarski nie mogli z różnych wzglę- walrzl\cym przeciwnikiem. 
dów stanąć na ringu. W wadze lekkiej [( o w a ls k i 

Wyniki tych spotkań w poszczpgólnych (War) wypunktował Woźniakiewicza 
grupach b~'łv następującp: (War). OC7.ekiwany z wielkim zaintere­

Stopniowo Ruch otrząsną/ się z przewa­
gi. lecz miejscowi wypadami niepo­
koili gości i w :37 minucie. z podania !'Jo­
wakat Wróbel strzelił drugą bramkę dla 
Gal-barni. Wynik spotkania ustalił w -1,1 
minucie Genua, zdobywając jedyną bram­
kę dla swych barw z rzutu wolnego. 7. poza 
linii pola karnego. 

·Druga połowa spotkania uplynęla na 
silnej przelvadze Ślązaków, wśród gry za­
ci ę tej i ostrej. Szczęś'cie jednak dopisa~o 
Garbarni. 1!c1~ ż \Vilimowski dwukrotnie 
zapl"Zepa';ci! do",koll:de puzycje podbram-

Grupa Łódź-Śląsk-Kraków 
K a. t o w i c e. W pier'wszym dniu 

walk w grupie krakowsko-łódzko-śląskiej 
publiczności było mało. Dotkliwe zimno 
w nieopalonej dużej hali przyc7.ynilo się 
do obn iżenia poziomu walk. Jedynie spot­
kanie w wadze koguciej pomiędzy Jarząb­
kiem i ł.ęczyńskim stało na odpowiednim 
poziomie. Z wyników pierwszego dnia 
należy podkreślić zwycięshvo Pietrzaka 
nad liolonką. Poza tym Piłat natrafi! na 
dość silny opór ze strony IOodasa. 

\V wadze muszej odb~' ły się dwie wal­
ki: Jasit'lski (Śl ) pokonał na punkty !-\a­
mińskiego ( ł. ) po malo ciekawej walce, w 
której JasiI'lski nie wykaza! zbyt dobre.i 
formy. Pa\\'lica (81 ) pokonal na punkty 
" ' achszlaga (Krakó\\ ,I . 

\V kogucil:'j .Tarząbek (81) odniósl zwy­
cj~stwo nad Łęczyńskim (1,1') . 

W piórkowej - Ruńzki (ŚI) pokonał 
na punkty Arndta (Ł), pny czym dopiero 
trzecia runda. 1.adecydo\l"a l:l o zwycięstwie 
Ślązaka . 

\V lekkiej - do finału bez walki ,,"::.zedl 
Janas IŚI ) , gdyż h'karz nie dopuścił rIo 
walki :'iiecz~·sła\\'skipR'o (l{r). 

KPW P ," tr enl \V półśredniej - \\"alM7.ek (81 ) po cha-- oznan mis z otycznej walce wygrał z Powalskim (I\r). 

P I k" k yko' ce W średniej - Paterok (ŚI) znokauto-O S I W OSZ W wał w drugim starciu Grossa (Kr). 

( .. ) '" . \~ T i d ., I W półciężkiej - Pietrzakowi (Lódź) 
~~ a ~ s z a ", . .a. - '.' n. e zle,ę nieslui'znie p1'znl1::\l1o zl\"l"cię"two nad "n-

zakoncz~ Iy SIQ.W " arszawIe fl.ualowe lonką. ( ::;Iąsk ) . ' , 
rozkr.l-wkI o mIstrzostwo PolskI w ko- W clężkil:'j Odbyły sir, dwie wa lki: Pilat 
57..1 kówcc mf,'skie,i. . (Ś\) w~'grał na punkty z l\łodasPJll ( ł.ódź ) , 

" . niedzielę w "alce o pierw,"ze przy czym hłodas w pierwszych d\\"óch 
mJc.\:,cc pozna11skie KP\," pokonało starciach w~lczyl ba.rdzo .zadęcie. Dopie­
war,.,zawską Poloni~ 54:3j (27:1:'». Po- 1'0 \~ t~zeclm s~a:cl1l . Pll_at. rnz~trzygn.ąl. 
czątkowo ,,-alka była równorz~dna, aie spotkalIle na. "?lą k~rz~ ś,r . \\ drugieJ 

_ . ' ,- _ - _. . I' t . -. li walce ~taszklewlcz (1-\rakolY) 7.llol~aulo-
r07.l\a.ncl:~ c~ " _Zll1og l ,CI11?~ l v, ~.gr~ wal \V pierw,.z~-m stal'ciu Prapa/f; ( Slą~k'. 
za"łuzel1lc. '\ pOZl1anSklC.I dl'uz~ 11l~ W ztl\\"odach nip bt'al udziału zeszło-
najlep,;.i b\li Smi~.del::,ki (któn' :,am 1'0 ("z 11\- mistrz Polski - - Pisarski. który 
Zllob~-I 30 pk L) i Grzechowiak . \\- dru- tym samym odpadl od finalowycll roi­
ż"llie \Yar"kaw::,kiej w~-różnjlj się Gre- grywek. 
I=!ołajl i!:' (zdob~'wca 1:.1 pkt.) i Barto<:ze· 
\\'icz. za\\'iódl natorn ia;::t aźnicki. 

\V llleCZU O trzecie miej::;ce AZS­
Lwó,w w~-grał z Cracovią, 33:30 (9:10). 
Xajlep"z~ 111 "" druhnie lwowf'kiej brł 
h:lirnc;mk. 

O"tateczna 
KP\\' -Poznali. 
3) AZ -Lwów. 

kla,,\'iikacja drużYII: 1) 
2) Polonia "-m'''zawa, 
ł) Cracovia. 

Baworowski pokonał gładko 

Lesueura 
(sp) N i c e a. - \V międzynaroduwym 

tumicju tenisowym w Juan Les Pins. \V 

którYII\ udział b.iorą gracze polscy. Bawo­
ro\\'<;ki fldn iósł onel!'da i łat\\'e zW~'cies(wo 
nad ~clll'oedf>rprn ISz\>.ecjal w dwóch se­
taeli 0:2, 6::3. 

W grze podwójnpj panów Baworowski 
wespól z wiede!'icz~'kiem Metaxą pokonał 
parę francuską Trog"f - - Gu)'onnet 6:1, 
6:1 

W grze mieszane.i Siodówna grająca w 
parze z Pontecorvo, pokonała parę 

Grupa 
Warszawa-Wilno-Białystok 

'" i l n O. \Y sobote: odbyły się tu 
pir'l""'!"ze "'alki w grupip \"i'arsz3wa -
\Yilno - Bialystok, któl'ych "yniki były 
na!';(ępujące: 

\V muszej - nothole (\\'-wa) znokau­
tował w pierws7.~-m starciu Asza ( Biały­
stok). 

W koguciej - Sobkowiak (W-wa) wy­
gmł na flunkt~' z Xm"ickim ("-ilno). wy­
kazując jerlll>lk "lal1[\ formę i zhyt malą. 
nl!'resy\\"l1ość. 

\V piórkowej - :'Ifalinowski (Wilno) po 
chaot~' czllej walce pt'Zegrał z prymityw­
nym Pio(ro\\"iczem {Bialystok\. 

\V lel,kiej - Kowalski (W-wa) ";ygrał 
1\ ysoko na punkty z Pietkiewiczem (Bia­
ły~tok), wyl<azując znaczną przewagę w 
tJ zecim starciu, zaś w drugiej walce -
Wożniakie\\ icr. (" ' -wa) pokonał zdecydo­
wanie Ila punkty Berga (Wilno). 

W średniej - tTnton (Wilno) odniósł 
zw~-cięst\\"o nar! Fuksem (Białystok ) . 

sowaniel)) mecz Kowalskiego z \Voźnia­
kiewiczcm w~'kazał lekką przewagę Ko­
walskiego nad zbyt chaotycznie walczl\­
cym 'Voźn iakiewiczem. 

W wadze półśredniej - Grą d k o w­
~ k i (War) wygra! wysoko na punkty z 
Kuleszą. (Wilno), nie dopuszczając prze­
ciwnika zupełnie do głosu. W drugim 
starciu wilnianin znalazł się na deskach 
do 8-miu. ' 

IV wadze średniej - M i k s (War) po­
konal Untona (Wilno). Walka staja na 
nisk im poziomie technicznym. 

W wadze półciężkiej - I was z k i e­
w i c z (Wilno) znokautował Lukę (War). 
\Y trzecim starciu Iwaszkiewicz silnym 
udel'Zeniem trafił Łukę, nokautując go. 

W wadze ciężkiej - B 1 u m (Wilno) 
pokonal na punkty Archackiego (War). 

) ,fj ' tr'zostwo tej grupy zdobyli zatem 
wed!ug kole.iności wag: J.endzin, Sobko­
wiak, Czortek, .I{OwalSki. ~fik6, Iwaszkie-

I \vie:!. i Żyd Blum. 
Kowalski po meczu musiał udać się do 

sz~itala, aby mu ściągnięto klamrami 
brew. któ1'" rozciął mu \VoźniaJ,iewiez. 

\V I'ingu sędr.iowal p. r<. DPl'(la z Po­
znania. 

Grupa Lwów-Lublin-Wołyń 
L IV Ó W. - \'i" sobotę rOZPOCZf)IY się w 

Ró\\"nem zawod~' IV grupie Lwów - Lu­
blin - Wo h '11. w którq'h bierzf' lI(lzial 8 
7.a\\·odn ikó\\"' 7." Lwowa i po 6 1. Wołynia 
i r.ub lina. 

Pienl'szPIlO dnia odh~' ło si!) t~-II\O pipć 
\\alk, które cJał~- lIasir:pujące \\~'l1jki: 

\ \' wa rJz<, I11I1Ezej - Semenillk (Wołyń) 
znol,autowal w drllgim starciu Ze1iń::<kie­
go (Lublin '. 

\\" koguciej - Górecki (Lw) w~rTHmk­
lo\\ al f.alnika IWoIn)). 

W piórkn\\"cj -_ . F;'ącek (\\'01\"1) ) \VV ­

gl'<-1I na punkty' z Zalewskim ILllblin ). ' 
\\" lekkiei - Chrostek (Lw) zwycip,żył 

na punkty Skrzypczriiskierw (Lublin). 
\" Arer!nipj - Siem iell (Luhlin ) poko­

nal na pUl1kf~- PoI,otilę ("'ol~· ll). 
". nil'dzjel~ finnł o wf' \\'~ Iki clały nastę­

pujące wrniki: 
\V wadze muszej LubiJIski (Lwów) po­

kona! na punkty St'l11('niuka (WOIYI)) .. 
W kogucirj - Choina (Lublin) wrgrał 

z Góreck im (Lwów). 
W piór'kowf'j - Fl"ącek (\\'olrt"l) poko­

nał Sidelnikowa (L\\oówr. 
W lekkiej - Chrostek (Lwów) znokau­

towal w rierwszym starciu Siwka (,~,rołyil). 
W półśredniej - Biłyi (Lwów) wokall­

to"",,ł \\" clt"llg'im st:lJ'ciu Kulc7.~·ckiego (Lu­
hlin ). 

\\' 'l'cdniej - Kazintiel·c7.ak (Lwów) od­
niósł zwycięstwo nad SiemiOllpm (Lublin). 

W półciężkiej - Rączkn (\Voł)'6) TIOI,o­
nal Bal'ano\\·"kiego (Lwów). 

W ciężkie.i - Szkwal'kowski (Lwów) 
w~'grał bez wal'ki z powodu braku przeciw­
nika. 

Ogólem Lwó", zdobył 5 (\ 'tułów (Lubiń­
"J,i. (;h1'05tek . Bil~'j. I'azimierr.czak. 
Szkwakowski). WołY'1 2 trtu!" (Frącek 
i TIączka). a Lublin 1 tytuł (Choina). 

G .... pa POzna" - Pomorze 
Koziołek mokautowaDY ... Toruniu 

T o ruń - Mistrzowie okręgów poznań­
skiego i pomorskiego spotkali się w Toru­
niu. Zawody odbyły się w niedzielę w sali 
okręgowego ośrodka W. f. i zgromadzilY' 
ponad 2000 osób. Z zapowiedziallyc!l ~alk 
nie odbyła się walka Szulczynsklego 
(Pozn) 'I. Knigą (Pom). Obaj bowiem ~awod­
nicy nie stanęli w ringu, jak rówmet Ka: 
rolak w wadze półCiężkiej oraz Łukowski 
w cięzkiej. 

Sensacją wieczoru była przegran.a .p:zez 
k. O. mistrza Polski w wadze kogUCieJ i re­
prezentanta Koziołka. 

W wyniku walk do finałowych spotkań 
w przyszłą sobotę i niedzielę w .Katowl­
cach zakwalifikowali się następujący za­
wodnicy: 

W muszej: Walkowiak (Pozn), w. kogu­
dej: KrzemiI'lski (Pom), \V piórko~ej: Ska­
łecki (Pozn). w lekkiej: Jabloilskl (P0!llJ. 
w półśredniej Lelewski (Pom), . w średmej: 
Sobczak (Pow), w półciężkIe]: Szymura. 
(Pow) i IV ciężkiej' Klimccki (P?z.n). 

Wyniki walk były następuJą.ce: 
\" wadze muszej \V a I k o W I a k po­

konał na punkty Jarmuszewskiego (Pom). 
W 1 starciu przeważał lekko Jarmuszew­
ski, w drUlrim walkn była wyr6wna~a. 
Jarmus:.Iewski otrzymał jednak. u.pomme­
nip Z:l bicie z tyłu. co niewątplIWIe zawa­
żyło do pewnego stolmi:>t na je~o przeg~a­
n'pj 'V 3 !'tarciu prze,,"a~ę wyraźną mIał 
\Valkowiak. . 

W wadze koguciej K r z e m l ń s k i 
(P0m) zwyciężył mis.tna Pols~i Roz.iołka 
w 2 st. pl':r.ez k. o. W 1 starclU Koz1Ołek, 
walczący bardzo ładnie. przewatał wyso­
ko. W'2 at. Krzemiński tram odkrywa: 
ją.cel!o się nieostrotnie Koziołka z lew~] 
~tr-onv w wątrobę. posyłając p:o na deskl. 
Koziołpk pozwolił się wyliczyć. . 

\V wadze piórkowej S kał e c k l 7.wy­
tież,,! na punkty Igielskiego (Pom). Ska­
łe~ki walczył skuteczniej. a poza tym 
spokojnie i odnió"ł zasłut.onc zwycięstwo. 

W wad7C' lekkiej J a b ł o n o w s k i 
(Pom) w~'Ptllll,tował Gorączniak.a (Pozn). 
W 1 st . Gorączniak był lepszy I przewa­
raI. w drugim starciu walka ~ył!l równ~. 
Gorącznial, otJ'zymał napommeme za bI­
cie z tyłu. VV 3 st. wysoko przewatał Ja­
bJono\\:"ki. wygrywa.iąc zasłużenie. _ 

vV wadze półśredniej L e 1 e w s k l 
(Pom) pokonał pewnie Jareckiego na 
punkt~r. Pierwsze starcie tej walki było 
wvrównanf', w drugim nawet lekko prze­
ważal Jarecki. W 3 starciu natomia.st 
Lelewr;ld przeszedl do generalne~o ~la~u. 
.Tarecki w tym ezas.ie wprost me Istmał 
na ringu. Z\Vyci~stwo Lelewskiego było 
be7.ape 13,cyjne. 

W wadze średniej ~ o h c z a k (Po­
Znal)) wygrał na punkty ze Stockim, 
Sobczak \valc?:Yl l.amiasf. Szułczyńskiego, 
Stocki zamiast Knyi. Obaj nie poka.zali 
nic gorlnpgo uwagi. 'ValKa była niełarh~a 
i doŚĆ prymitywna. Przr:>: wszyst.kle 
~tarcia obaj zawor1ni('~' obijali się niemi­
ł06iernie. Re7.ultat tclZ'o było zwycię!"two 
lep~7e!Z0 Sobczaka. 

W war!zc półcięt.kiej S z y m u I." a (Po­
znali) bez większego wysiłku pokonał 
w~-sokn na punkty Wf>ZDera (Pom), ma­
jąc przez wS7.iystkie trzy starcia zclccy­
dow:lIlf\ pl-zr,,'a~r, 

W \yar\zp ci~żkicj Klimerki punkty 
zdnh\"ł walkowerem. "i rinllll prowadził walki p. Borowski 
7. l'"O(!Zi. 1111 pltnldy s~rl7:iowali pp. \Vror­
la\\"ski z Lor\zi. ]\fa~ło\\'ski z Poznania i 
LC"'icki z Torunia. 

PIF.śC~AnSTWO 
("p) Skln(! r~pre7.l'nfacji Niemiec na m~r7: 

juniorów z J>(Il~kl\. .Jak \\"i~<iOD1n. w .rlniu.!l 
kwietnia. w Poznnnin rn1.egran<, zo.t~l1lr n1JP­
d?ypaństwowe gpotknnie juniorów Pol.ki i ~ip­
mi!'C'. 

l'stalony jl1Ż 7.ostal sklad reprezenta<'ji Nie­
miec i pr:l:p(\~t:twin sio: następui4co 1\1' kolejno­
śc i "al2:: 

SooncJlhPT. f' chnbpl"t. Morerk. Grocllya. 
Rll<chke. Pep,,,. I". LindJal·. TrJlhoff1l. 

("pl Nnwe zwył'i~stwo Chmielrwskiego. W 
Portland ()hn1i"le,,"~ki rozegral ~potkanie z .li m­
my JPJlr'5Pn1 z Rnltimore. Zwy('i~żył Chmielew­
ski przpz k. o. w pil\t~'m gtarciu. 

RÓŻNE 
(sp) Otwarci" .... ystawy 8portowe.i w Loo1:i. 

W niedl.iel~ otwartl! ?Ostała w ł.JOdlli wy"tawa 
.portowa. obesłan'a jednak barow nip]jr'znie. ,V 
wygtawie howiem wzif'łr lH1zial ieo:mip <iw:! 
zwi:\zki. n mianem'kip L07.LA i f,ór1zki Okrp­
.'rowy Z\yiltzek l'II 'd :'\o7.n<,.i. narlto L.,tik1:i Kluh 
Kajakowy .. Pingwin". Uidzki Kluh Motornwy, 
sekcja motoro,,-a Union Touringu, Sok6ł i Tur. 

Deutsch .- Abdesselam 5:7, 6:2. 6:2. 
\,"('zoraj Polac~' odnieśli sżerel! nowych 

sukepsów: 
\V grze pojed~-iicze.j panów Baworow­

ski z kolei wyeliminowal w półfinale 
Francuza Ll'scura 6:0. 13:3. kwalifikując 
"i~ rio fina lu. 

W nierlzielę zakończyły się w Wilnie 
zawody o mistrzostwo Polski w grupie 
Warszawa - Wilno - Białystok. Sensa­
cj~ największą niewątpliwie dla P. Z. B., 
hyła porażka ~yda Hotbolca z Lendzi­
nem. Dr-ugą wielką sensacja. było zno­
kauto\\"anir I.uki pl'zez młodego i pry­
mit~'\\-nie \\"alczącp~o rwaezkiewicza z 
\\" ilna. 

Kula pokonał Bradla w Feldbergu 
\\" gTZ(' ITI ie"zanej para Jędrze.iow~ka­

Ba\\,oro\\"ki wysrrała z parą ~fathieu-~Ie­
taxa fi:~. 6:2 .. 

W grze podwójnej panów para Bawo­
ro\\·"ki-~feta)[a lllelł'la parze Boussus-Ab­
desselam 6:3. 4:6. 2:6 

LEKKA ATLETYKA 
(~p) Otwarcil' wiosenne~o sezon u '" Krako­

wie. Xn otwfl1"l"if' ~ezonu lekk.oatletyczl1!ll"o od: 
hvł sip w Krakowie VI' niedZiel .. nacl"'l~lań.kl 
hlP!! na prz('łn.i przy udzial.e 74 zawodników. w: 
I r7.('("11 grnpaeh: wojf<koweJ 1\9. p. W. - 2.2 l 
kluhów .onrtowych 13 hicgarzy. Tra_a długo-
ści nk. 3 ~OO II1ptrów. . . 

Pierw"ze miej;;('p zain! naJlep~z~ hl(,!!fl('Z 
krako",_ki f' o l>lfln rCraf'onal \V (·7.a~le 12:2R.2, 
2' KUŻRi rKPW) 12::l9.2. 3) Wif'cek rp. w. De­
lii,,"). 41' Fi>lłka (C'n\coyia). a) RZ11d .llo (Ol.<7.n). 

\\' I!'rupir' woj.kowPj oienn,.z,m hr.1 )::('H~7,1)r 
(WKR-Kral,ów) j)J'zNł II)"tr~'kJrm (" h~-I,rn-
kówl. . . . K 

\V !frupie p. W. nieJ'wHze miejsce zaJl\ł u-
żaj (KPW) przell " ' ieckiem. . 

(~Dl Biel! na przełaj o mIstrzostwo 911\8ka 
odl",! ~i(' w Mikolowie. 

\\' konkurl'nc'ji "pniorów zw\' <'i .. żrl Karwow­
~ki II( f'W) pJ'zed Sitką <KP"') i ,,' ilimPID z 
PO.'roni. 

\Y konk1JrrlJ (' ji .itlllio !"t)\\" zw)"e; ph -I F"ruga 
(Hir' .""J. 

". Ii ' ;;k ul' 'lIl'j i I" lii ,1 0,%61"111\ I~okół), 

\V sumie Wal"f'zawa zdobYła tylko 5 
tytułów mistrzowskich. Biał)~stok iadne­
!in, a \ "ilno nil's.poc1ziewanie aż 3, co na­
Il'ż\' zalic7.''- ć rio hanlzo wirlkich sukcp-
SÓ\\'. . 

Techniczne wyniki zawodów przedsta­
wiają się następująco: 

\V wadze muszej - L e n d z i n (Wil· 
no) pokonał na punkty Rotholca (War). 
\\1 pierwszym starciu Lcndzin był wy 
raźnie stremowany. Roihole atakowa I 
r7.t=:ściej i mial przewagę. Obraz wal1<i 
zmienił się w clrug-im starciu. Lcmlzin . 
<lopingo\\'any pl'7.l'Z publiczność. roz 
sU'zygnąl dla siebie drugą rundę. W 0-
,tatnim starciu HotlIolc przeszedł rio a­
takli i starał się za wszelką. cenr, odzy­
skać stracone punkty w drugiej rundzie. 
Walczył jednak bardzo nieczysto i otrzy­
mał dwa. upomnienia. \V sumie sędzio­
,vie przyznali zwyciE;Sb'Vo Lendzinowi. co 
\vywołalo wielki entuzjazm widzów. 

\V wadze kogucicj - S o h k o w i a k 
' \\" ,11') noknn:-J\ nn pUJlkty Górl"'" : ,'gr) 
fBi,:! ). JrJaj<"\1: przez wszystki e tl'Z~ ~l\!!' • 

(sp) Felńberg. (PAT). W niedzielę 
zakoiiczyły się w Felclbergu międzynaro­
do"',," zawody narciarskie z uuziałem Po­
laków i najlepszych nal'ciarzy niemiec­
kich. :-"-arciarze włoscy pJ"7.yjechali wpraw­
dzie do Fe,Jdbergu. ale nie wzięli udziału 
w zawodach. gdyż \y ostatniej chwili otrzy· 
mali telegraficzne polecenie powrotu do 
kraju. \Varunki II' nie<lzielę były równiei: 
ba rdzo ciężkie. 

Xajwiększe zainteresowanie wywolal 
o " z~' \\"iście konkurs skoków. w którym p')­
n Polakami i XiNncami st:lrlował także 
\" ol"weg Soerense.n . I\onkul"s zakoilczył się 
srnsacyjnl\. klęską Xirmców. \((ÓI'ZY l.ostali 

' ldystanso\\'ani zarówno prz<,z Soereni"ena. 
jnk i młodziutkiego Jana !(ult=:, startują­
cego po raz pierwsz~' za granicf\. 

Konkul'~ w~'gl"ał Soerensen skokami 70 
l 79 m oraz notą 223,5. 

Drugie miejsce zająt Jan Kula. z nutą 
2:!1,5 i skokami 78 i 77 m. hijąc mistrza 
świat"a Xiemca BI'adla. który sklasyfiko­
wał się dopiero na 3 miejscu. z notą 2Hi.G 
i "k.okami 72 . i 75,5 m. 4) Hans Marr (:---) I 
.. " n ·~i:1.'<. ,l\ "JI,i 69 ; 73,5 m. 5) Hasc.'!-

. " I" , \" 1),,': 1 ~11.'J. -I,oki 70 j 71 ni : 

6) S(llni3!a\\' ~faru%rz z nota '211.1. skoki 
69 i li m, . 

Trzeci z Polaków ~1arian Zając ~klas~" 
fikował się na 17 miejHu. mając skoki 6t 
i 67 m. 

Xa<;tępnie odbył się :::lalom pall i panów. 
:S lal om pań \\"n~nlła Christl Cram (Xiem­
c.\· ). 21 Helena ~rarusnrzó\\"na przed :\1ichcl 
GenIa (X). 

\V slalomie panów zwycięstwo oclniói;ł 
Rud i Cranz w czasie 111 ,3 przed 1\iemccm 
GabI 117,9. 

Pierw zy z Pot"a.ków ~larian Zając za jął 
8 miejsce w czasie 12\..3. b;jąc Xil:'111C3 W:ll­
ella. który za.iął 9 n,iej;;ce. ()gólem na 22 
:'ltnl'tujących IV slalomie sklas~- fiko\\'a no 
t~' lko lZ. Od,palUi m. in . mistrz ś",i:lta Je­
l1e\\"ei11 i Polak Jan Kula. 

W kombinaCji al'pejskil'j pal'I zwycię­
zyla r.hl'istl Crallz z nota, 47:3.6 przed Mi­
chel GenIn ;;'&3,3 i Ileleną ~rarusarzów:n .. 
z notą 575.3. 

W kombinacji a!pejs.kiej panów zwy­
ci~~(wo odnió\;ł Hudi r.rall7. 7. notą 354, 
pl'7.ed Hano Craul': 368.\.. Pierwszy z Po­
laków Marian Zając zająt piąte m'iejsce z 
nolą 392.2. Stauisław ~tarusarz i Jan Kula. 
nil' 7, o::: Ud i !'kla;;yfikol\Mli. 



~I[l~in~ ~l[litki Ramia Wi~f(laka w kl~[iele l~awi[iela 
War s z a w a. (Tel. wł.). Smutna 

wiadf;mość o śqli.erci śp. Karola Wier­
ezaka wywołała bardzo żywy odgłos w 
całym kraju. Na ręee wdowy bądź też 
władz Stronnictwa Narodowego nad­
ehodziły w ciągu dnia liczne dep-esze 
kondolencyjn-e. Zwłoki SpGczywały w 
~li posiedzeń Zarządu Głównego 
Stronnictwa NarodGwego, Przez cały 
dzień przewinęło się przez lok,al, gdzie 
w powodzi kwiatów tonęła trumna 
Zmarłego, liczni przyjaciele, którzy 
pr~yszli pGżegnać się z,e Zmarłym i za­
pisyw.ą.!l się do księgi kondolencyjnej. 
StNl,Ż pełnili młodzi S. N. ° godz. 18 nastąpHa eksportacja 
zwłok z lokalu Stronnictwa przy AJ. 
Jerozolimskich 17, do kościoła Zbawi­
ciela. Konaukt pr(}wadził ks. prałat 
dr Nowakowski, przyjaciel Zmarłego. 
w otoez·eniu licznego duchowieństwa. 
'fnUIlnę przez całą drogę nieśli na 
swyeh ramionachprzyj.aciele i współ­
tawarzysze praCy. Żałobny kondukt 
r9zpoczynała grupa umundur()wanych 
Młodyeh S. N. W akół trumny nie­
~iafl!) ~p,alone poehodnie, a za nią 
cią.gnął się kilkutysięczny poehód ż.a­
f&lmy. MGżna pyło w nim zauważyć 
najwybitniejszych przedstawicieli 
wszystkich, sfer stGlicy. 

O)iołG godz. 19.15 kondukt dotal'ł 
da kociGła Zbawiciela, gdzie w oświe­
tlonycp podziemtach złożono zwłoki. 
Będą. one tam spoczywały do wtorku. 

We wtorek o godz. 10 rano w ko­
ściele Zb.awiciela odbędzie się nabo­
żeI1stwo ż.a.łolme, po czym zwłoki zo­
st.aną. odwiezione na Bródno, gdzie 
~poczną w grobach rodzinnych, nieda­
leko Romana DmGwski egG, na wiecz-
11Y spoczynek. (w) 

Depesze kondolencyjne 
2;arr.ąd Główny Stronnictwa Narodo­

wego 
\V ar s z a w a 

Aleje J~ozo1imskie 17. 

wego i szlachetnego Człowieka, nasze-I "Orędownika", "WielkGpolanina", "Po­
go drogiego Przyjaciela morzanina", "Ilustracji PGlskiej", "No­

Redakeja "I{uriera PoznańskiegG", win PGświątecznych". 

Wielkie zebranie Str. Nar. w Łodzi 
Ł ód ź, 27. 3. - Z z.apGwiedzianych l Przemówienia przyjęte były burzą 

na dzień wczorajszy 4: wielkich zebrań oklasków i okrzykami na cześć Wiel­
publicznych Stronnictwa Narodowego kiej Polski. 
pGd hasłem "Praca i chleb tylko dla PGdobne zebrani.e odbyłG się w sali 
PGlaków'·. odbyły się tylko dwa, gdyż przy ul. Rokicil'lsl{iej 137. Zebraniu 
na urządzenie poozst.ałych, tj .przy ul. prz,ewodniczył w z.astępstwie areszto­
BandurskiegG 9/11 i ul. SIGwiańskiej 5. wanego klerownika koł,a S. N. Bilskie· 
władze nie zezwoliły. go p. Kuberski. Przemówienia wygło-

Pierwsz·e zebl'anie odbyło się w sali sili pp.: Korzucbowski, Jędrzejczak, 
kina .. Nowe" przy ul. Zgierskiej 41/43, prezes powiatowy S. N., radny A. Czer· 
pod przewodnictwem kierownika koła nik i red. Leon Trella. 
S. N. p. Czesława Jaszcz.aka. Przema- Na Gba zebr,ania przybyła masa 
wiali: radny A. Czernik. red. LeGli członków i sympatyków Stronnictwa 
TreJi.a i !',adny adw. Grochowski. Narodowego tak. że wielkie sale nie 

Mówcy, Gmawiając walkę Stronni c- mogły wszystkicb pomieścić. 
twa Naredowego G zapewnienie wszyst- Równi-eż w niedzielę Gdbyła się od­
kim Polakom chleba i pracy, oraz za- prawa Gkręgow,a działaczy narodo­
pewnieni-e narodewi polskiemu jego wych. PGnieważ lokal zarządu okl'ę­
wpływów na los dziejów, scharaktery- gowego S N. przy ul. Piotrkowskiej 86 
zowali obecne położenie międzynaro- jest. jak wiadomo, opieczętowany, od­
d owe, wskazując na wyjątkową sytua- prawa odbyła się w innym lokalu. 
cję, w jakiej się nasz kraj znal,azl. Pol- W dzisiejszy pGniedzialek odprawa 
ska jest zdeeydow,ana odpowiedzieć na kierowników StrGnnictw.a Narodowego 
wszelkie zakusy zewnętrzne walkę. z terenu łódzkiego odbędzi~ się w lo­
oraz odeprzeć wszystkich tych, któFZY- kalu S. N. Łódź - Śródmieście, przy ul. 
by ośmielili się znowu choć piędź zie- Targowej 5, o tej samej godzinie eo za-
mi naszej zagarnąć. wsze. 

I 

Olbrzvmi zjazd 
rolników wielkopolskich w Poznaniu 

W niedzielę odnył się w Poznaniu około 11.Q{)O rGlników wielkopGlskich 
w hali reprezentacyjnej Targów PG.! Zjazd miał na c.elu omówienie sy­
znańskich wielki zjazd Wlkp. Tow. Kó- tuacji gospodarczej rolników wielk<>­
łek Rolniczych, w którym wzięło udział polskich. Na zj.eździe reprezentowani 

b'yH prze(łstaWic'fele właClz eywł1nyełl 
z wojewQdł Maruszewskim na czele, 
władz wojskowych z gen. Knoll-KGW­
nackim, a dalej pr.ezes Zw. Izb i Orga­
nizacyj Rolniczych, Sobczyk, prezes 
Związku Ziemian Bniński, prezes Izby 
Rolniczej Morawski i i. 

Obrady zjazdu po uroczystej mszy 
św. zagaił prezes Mikołajczyk, po któ­
rym wygłosili przemówienia powitalne 
woje'Y,oda poznański Maruszewski i 
gen. KnoJJ-I{Gwnacki. 

Z kolei wygloszone zostały referaty, 
poruszające zag,adnienia Gpł·acalnGści 
w rolnictwie, sprawy oddłużeniowe i 
sprawy organizacyjn-e. 

DG dyskusji, która mi.u.ła się odbyć 
po referatach. zgłosiło się 120 mówców. 
jednak wGbec zwrócenia uw.ag·i przez 
prezesa Mikołajczyka, że obecna chwi­
la, jaką przeżywamy, nie jest odpo­
wiednia do prowadzenia dyskusji, 
wszYScy zgłoszeni zrzekli się głosu. 

Na zakończenie zjazd uchwalił 
przedłGżone przez pGszczególnych mów­
ców rezolucje, tj. reZ()lucję zasadniczą, 
wyrażającą goto\VGŚĆ rGlników wielkG­
polskich do walki do ostatniej kropli 
krwi prz.eciwko każdemu, ktokolwiek 
wystąpiłby Pl,zeciwko naNdowi pGI­
sklemu, dalej rezQlucję odnoszącą się 
do SpFaW oddłużeniowych rolnictwa, 
spraw organizacyjnych oraz spraw 
opłacalności. 

Witos W konsulacie' polskim 
Wa F s z a w a. (Tel. wł.) RGzeszły 

się tu pGgłoski, że w czwartek do kGn­
Bulatu R. P .w Pradze zgłGsił się Win­
centy Witos. (w.) 

Laureat nagrody literackiej 
miasta Wilna 

W i l n o. (PAT). Jury wileńskiej 
nagrody literackiej uchwaliło przy­
znać doroczną nagrodę im. Filomatów 
za rok 1938 p. Teodorowi Bujnickiemu 
za całokształt dotychczasowej twór­
czości. Nagrod.a wynosi 1000 zł. 

GłębokG wstrząśnięci nGwą. bolesną 
stratą, jaką poniósł ruch narodowy, łą­
czymy się z Wami w żałGbie po zgonie 
I!lestrudzonego działacza, nieskazitel­
nego Człowieka, naszego drogiego 
Wsp6łp-racownika i Przyjaeiela 

Oszust O niezwykłej fantazji 
Redakcja "Kuriera Poznallskiego", 

"Orędownika", "Wielkopolanina", "Po­
mGrzanina", "Ilustracji Polskiej", "NG­
win Poświą.tecznych". 

War s z a w a. (Tel. \VI.) W Sądzie wiatu kutnowskiego, przyjechał jakiś 
Okręgowym w 'Warszawie rozpatry- m~żczyzl1a. podający się za naczelni­
wana była sprawa niezwykłego GSZU- ka kolejowego w NOWG - Aleksandro­
sta, który wykorzystywał wszystkie wie i po tygodniu okradł mnie. Za-

. swe zdolności, zwłaszcza nadzwyczaj- brał mi zloty zegarek, srebrne łyżki i 
Karolowa WIerczakowa ną. fantazję, dG pGpełniania prze- uciekł. Od ludzi dGwiedziałem się, że 

War s z a w a stępstw. Jak brzmi prawdziwe nazwi- hył to międzynarodGwy kasiarz MUl-
. Mokotowska ~3 f sko oszusta, który jest obywatelem ler, który z Polski wyjechał na wystę-

Wyrazy naJgłębsz:ego ~sp~łczucIa amerykańskim, trudno ustalić, gdyż py do Petersburga. Teraz poznaj~, że 
z powodu zgc;mu Męza Pam, Dlezmor- podał Gn, że urodził się jako Szymań- to ten sam, który siedzi na ławie 0-
dowanego dZIałacza narodowegG, pra- ski, bGgata zaś rodzina ziemiańska skarżonych. Przez wiele lat go nie 

KRONIKA ŁODZI 
adoptowała go za Sokołowskiego, a widziałem. 'V 1935 roku otrzymałem 
oskarżony występował też pGd nazwi- list z Ameryki od jakiegoś Mullera, że 
skami Kozickiego i MulJera. Opowie- pragnie przyjechać dG ojczyzny na 
ści o jego przeszlo;5ci słuchanG na sali pGlowanie. Na list ten nie odpowie-

Biura Rozgłośni L6dzkieJ Polskiego z niezwyklym zainteresowainem, była działem. 'V niedługim czasie zjawił 
Radia przeniesione zostaly do nowego bowiem bardzo fantastyczna. się u mnie ów Gskarżony, powGływał 
gmachu przy ul. Narutowicza 130. Oskarżom~go wnieśli na salę dwaj się na swą przeszłość zakonną, że był 

Odznaczenie 28 maJstr6w fabrycznych. więźniowie, gdyż jest sparaliżowany nowicjuszem w klasztorze, a w Ame­
W niedzielę w Związku Majstrów Fa'- na nogi. SiedZąC więc, opowiadał rYce został milionel'em, i opGwiedział 
bl')'cznych odbyła się uroczystość odzna- fantastyczne s weclzieje. G przykrej przygodzie, jakiej ofiarą 
cz~n. ia sl'phrn','m medalem związkowym dł' 'd' d E 

!' Miał on m'odzić sin w Mohylowie pa. zaraz po przY.le~ ZIC o uropy 2,R majstrów :r.a 2!J-lptnią pl'acę w szere- " f k' . II 
J'ako SSzvmal'lskl' i bOll:aŁa l'Gd7.ina zie- we w rancus -lm porcje w - awrze. gach Zwią7.ku. J ~ Sk l 

W · mia1'1s .. ka adoptowała gG za Sokołow- 'ral li n.lu ta.m waliz!? z pie. niędzmi. 
Okręgowy zjezd harcerstwa. .11le- Ó 

dzielę odbył się w Łodzi okręgowy ZJazd skiego. 'V Charlostel'lmrgu UkOIlczył . ,y l1lezna.~olllY proSI~ ml1le.G ,uda-
Zwią.zku Harcerst"'a Polskiego. aa który studia inżynierskie. Podczas wojny n le Się do" arszawy l w M:lDIster­
przybyli delegaci ze wszystkich kÓ.l 11a1'- ŚWiatowej bYł warmii l'Gsyjskiej i stwie. Spraw Zagranicznych widzia­
cerstwa okręgu łódzkiego. Uczestmcy Pl? będąc bohatere,lU został od. znaczGny Ilem, Jak otl'zY~lywał 1000 zlo}ych na 
mszy św .. odprawionej w katedrze, odhyl1 orderem św. Jerzego czterech klas. poczet pretensJi o 4800 ~Glarow, zd.e­
obnidv 'w sali Rady Miejskiej. Zjazd Sędzia: _ TG niemożliwe. Nawet ponowanych w liOnsul~c1e w Rzyml~. 
przyjąJ poza sprawami organizaeyjny~i, cesarz rGslTJ'ski nei m iał czterech kllls Szeroko .wów.czas Gpow1adał G rGzmal-
uChwaly w związku z obecną sytuacJą J t l k I l k d 
polityczną. orderu św. Jerzego. )"C l "O JgaCjac .1, po ~zywał owody, 

Z walnego zebrania Stowarzyszenia Uwaga ta nic detnGuje oskarżone- z~ by~. w .RzymIe. u. Ojca św. na au-
Kupców. Odbyło się pod przew?clnictwem go, który mówi o sobie, iż na Syberii dlencJI, ze ,.., blls~uch stosunkac.h z 
p . prezesa Bolesława Kotkowsluego. walne prO\'I-'adził olbrzymie przedsiębiorstwo, konsulem szwedzkJm, konsulowe,l po­
zebranie Stowarzyszenia !{upców l Prze- później wyjechał do Ameryki, dorGbił syłał piękne .kwiaty w PGd.ziękowaniu 
mysłowców Polskich. W głosowaniu się znacznego majątku i po 18 latach z~. zapro~~eDle. na polow~me dG Szw~­
przeszła lista, którą zgłosił p. Henryl, pobytu za Oceanem tęsknGta za kra- {'Jl, mÓWIł, ze. na Boze Narodzeme 
Krzemiński. jom skloniła go dG przyjazdu do Pol- został zaprosr,ony przez ambasad Gra 

Dziś proces o zajścia przedwyborcz~. ski. amerykaJlsldego i pokazywał medal 
W dniu dzisif'jszym, t.i. 27 bm., w Sl'!,dZIe Po przyjeździe do Polski udał siQ r,ł<;>ty, wybity na jego cześć przez ar­
Okręgowym w Łodzi otJbędzit: się proces do ks. Marcele,!!'o ~Teissa w Radzyniu. l1lJQ polską. Na medalu był napis: 
pr.zeciwko oskarżonym o udZIał w bó]ce " 1\n ł . S k l k' 
w o}fl'esie przedwyborczym no Rady Ks. 'Veiss w takich slowach podal " J ~o alowi .... o o GWS lemu 
Miejskiej i postrzelpnie członka PPS zetknięcie się z GSZustoln: wdzJQczna an11la polska za wynala­
:W~da"'a Szmalc~, który zmarł. ~ Przed 37-miu laty zdarZYł mi się 7ek celownika. do armaty". Chciałem 

Sprawy robotników sezonowych, Od- wypadeK, że do mnie, młodego wów- ~·o zaprowadzJć do marszałka Rydza­
hyła się narada przedstawicieli robotni- czas wikariusza w DGmanie,vie p<>- SmigłegG, ale nie chciał iść, CG mnie 
ków sezonowych, na której omówiono ' bardzo zdziwilo. 
sprawę układu zbiorowego dla sezonow- 'Vtedy zaczął mnie namawiać do 
eów i wyniki pierwszej konferencji, od- wYJ'azclll do Amer"l'l' l'zucaJ'oc mvśl 

d wiozania zarządu hb" i wyznaczenie . c • J ' , • .., • by teJ' u prezydenta Kwapińskiego. Prze - .~ J aop'el' ,vanl'a s'ę . t . b t . 
. 1_' tvmezaso\\'(>O'o z~l·ządu. z l \.0 l slero aml ro o n1-stawiciele robotników, za wY]a.ttiICm 0- J ,.,,,, l ' . , ., I k 

czywiście klasowców, na ogól nie są, za- Krwawe żniwo niedzieli, v.,r ciągu \.ow i 'Y1QZ11l0W pG s -ich w Ameryce, 
dowoleni ze stanowiska Zarządu Miej- rlnia wczol'ajsze,:w zanotowano 8 bójek t aby wyrwać dzieci spod wpływów a­
skiego, który wprawdzie wiele obieca!, ł'ozpraw nożowych, w czasie których ra- llleryk::u'J~kich. Mówił, że te dzieci 
jednak na żadne z postulatów robotm- ny odniosło 8 osób. wyzbyly się już pGlskości. Pomysł u­
czych nie dał konkretnej odpowiedzi, od- . Wince~lty Kaszczyk (Zgicr~ka 7~) w ważalem za hardzG szlachetny, ale nie 
kładając swą decyzję na okres póź- mIes·zka~~u wJasnym. zażył WIększe] do- mogłem przystać na wyjazd bez zgo­
niejszy. zy esenCJI karb?Jowe]. Powodem zama- ely księdza biskupa. Wówczas on na-

Te.-m,in walnego zebrania Izby Rze- chU był bral< pl a c~. . . ' pisał list w tej sprawie do ks. prała ta 
mieślniczef. Na dzień 31 bm. wyznaczone Podcza~ l~bacł~. Na ul. Chloplclde.go PuchaIskiego w Ameryce. Odpowle-
zostało wal.l'le zebra.. nie Izby Rzemieślni- \.f) w czaSIe libaCJI doszło do sporu mle-II d . 
c:r.ej, na którym po rozpatrzeniu spra- rl'7.Y Janem Twardowskim i 32-Ietnim M~. r zi otą,d nie Gtrzymałem. Tymcz"!--
woy.;dań z diza.lalnoŚri i ".~ Konania hu";i.r k""m'ili!ltTli!m Borotl'''lkim w C7.asie które- sem on zaczął wprbować w Polsce mJ-
tll. III. in. tJr,rli?f' orJcz.\Ia Il(' pisnlll 11lini g.,' TIl<lrt!O\\ 1;: I1I'1m~1 norowskirgn f:.ic' na w~'jf1zcl do Amer~-ki \'1' sl,lRr'! 
&tl'H pneilly"lu i lli:Ullllu w spranie roz· l S7.I,\ leklll II J.1l'zlll·ll i J I,tlt,!: piersiową,. I misji mialcm ,,'Chodzić ja, Jal.o kapr-

lan, nauczyciele i prelegenci, szewcy, 
}{rawcy, a od wszystkich żądał, aby 
ni.e znano języka. angielskiego, gdyż 
trzeba dzieci uczyć pG polsku, a nie po 
angielsku. 

W Warszawie zaprowadziłem go 
do znajomego kupca Maceijowskiego, 
11 którego był jakiś czas i przez któ­
rego kupił garnitur. 

I{siądz dorzuca jeszcze, że zetknię­
cie się z ŻGną oskarżonego nasunęlo 
mu wspomnienie, że ten sam oszust w 
1902 rGku okradł go haniebnie na ple­
banii w Domaniewie. Ks. \Veissa u­
derzyło, że oszust ma przy sobie mnó­
stwo brylantów, które trzyma, jak 
gmch, w kieszeni. Ponieważ oskarżo­
ny opowiadał o swym nGwicjacie za­
konnym w CzęstochGwle, ks. Weiss 
powziął pGdejrzenie, czy oszust nie 
jest jednym ze wspólników załogi Ma­
cGcha, którzy Ggrabili obraz Matki 
Boskiej CzęstOChowskiej. - Ksiądz 
chciał aresltGwać oszusta, który 
wymknął mu się z rąk, 'Vkrótce 
zresztą znalazł się za 'kratami za. bła­
he stosunkowG przestępstwa. 

Akt oskarżenia zarzucał mu wy­
łudzenie na sfałszowany weksel gar­
n ituru ze sklepu żydowskiego, bie­
lizny i utrzymania u kupca MaciejGw­
skiego oraz wyłUdzenie 60 zł od mło­
ctegG nauczyciela, któregG werbował 
na wyjazd do Ameryki. 

Gdy ks. Weiss mó,wi! o oskarżo­
nym, SGkołowski vel Szymailski ode­
zwal się w pewnej chwili: 

- A czy ksiądz wiedzial, że musia­
łem w 1902 roku wyjeżdżać w sprawie 
Bogusława HcrsegG do Ameryki? 

Ksiądz: - 'Viem, że musiałeś u­
ciekać, bG się wykryłO. że masz czwar­
tą ŻGnę. 

Pod koniec procesu o!;'karżony po­
wiedział: 

- Ja tu jestem ofiarą zbiegu nie­
szczęśliwych wypadków. Od HawI'u 
zaczęły się moje niepowodzenia. O­
kradziono mnie dGszczętnie. Chyba 
w historii nie było wypadku, żeb~' z 
Ameryki przyjechał ktGŚ bez ipenię­
dzy! 

Z rejestru karnp.go okazało siQ, że 
sparaliżowany oszust lIie próżnował 
w Polsce: od 1937 r. był 6 razy karany 
za najrGzmaitsze kradzieże, oszu stwa 
i rozmaite przywłaszczenia. 

Sąd, skazując 58-letniego SGkGlow­
skiego vel Szymańskiego na 4 lata 
więzienia, umotywował wysoką karę 
tym, i7. oskarżGny przy 3wych boga­
tyrh n1r-..7liwGściach jest niebezpiecz­
nYIll l1rzr"t(lpcl! i nie ma narlziei. aby 
si~ }l0lli'a\\ iŁ. 
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Tabelę loterii pa"słwoweJ podajemy tiez gwarancji. 

Tragedia ,horego na raka 
- Wa F s z a V,, a. (Tel. wł.) Wielkie dostatecznych środków do życia. Krót­
wr.ażenie w&ród mieszkańców Żerania I ko po godz. 7 rano sąsiedzi usłyszeli 
wywołała tragerlia, jal~a się .roz~grała kilka s.trzoll;łó~ rewolwerowych, któr~ 
w mieszkaniu 36-Ietl1lego cIeśll Kle- pozbawIły zyCL3. Ostemczuka, syna ros 
mensa Ostemczuka. jego ciężktl raniły. 

Osterpczuk chorował od dłuższego 'Vezwany lekarz stwierdził już tylko 
czasu, Lekarze zbadawszy chorego śmierć Ostemczuk,a i słabe oznaki ży­
stwierdzili u niego szybki rozwpj raka, cia u chłopca, który miał przestrzeloną. 
co bardzo przygnębiło Ostemczuka. czaszkę. Ciężko l'\3.nne .dziecko p~e­
Zdając sobie sprawę z nieulecZ<8.l!10ści w.iez~one zps~ło do szpItala ~rzemIe­
w tym stadium choroby postanowIł po- men la PanskIego W W,arszawIe. 

Stanisła;wa . Zapały przedstawia sit 1 Katastrefa lotnicza 
dość taJemmczo . 

. Jak się ~kazuje, zap~a był .człon- O k l a h o m a. (PAT). W niedzielę 
klero soc.1ah~tycznego UR-a l ~- rano trzymotorowv samolot komunika­
tycznego dma był w towarzystwl~ cyjny na linii Chic.ago-Te:xas uległ 
s:vych kolegów - ~u.rowców,. z który~~ rozbiciu pod OkJ.ahoma. Według pierw­
pIł wódkę. IstmeJe p0<;leJrzen!e, ~ szych wiadomości w katastrofie zginę­
Zapala mógł umrz~ć n~e komeczme lo 8 zabitych, a 4: pasażerów poniosło 
wskutek samozatrucIa SIę alkoh<?leID;. ciężkie r.any 
Zapewne na skutek tych podeJrzen . 
zatrzymano jego kompanów. 

Robotnik 
w trybach maszyny 

Obsunęły się brzegi 
Kanału Korynckiego 

Ł ó d ź, 25. 3. - W majątku Gliwin zbawić się życia. 
Gdy miał już popełnić samobójstwo, 

zdecydował się pozbawić również ży­
cia swego G-Ietlliego synka z obawy po­
zostawienia go na pastwę losu, rodzi­
na bowiem Ostemczuka nie posiadała 

Otruc"le członka TUR u powiatu wieluńskiego w czasie młóc-
.. ki zd.arzył się tragiczny wypadek. Rol-

l{ i e l c e, 25. 3. (pl') Sprawa 7.a-1 nik Piotr Wołkowski pochwycony 1..0-

A t e n y. (PAT). Komunikacja na 
I(ana)'e Korynckim został.a zamknięta 
z powodu obsunięcia się brzegu po 
gwałtownej burzy. UszkODzeniu uległo 
kilka statków, prz:v czym zatonął jeden 
statek grecki i jeden francuski. 

h'u tego, znalezionego na ul. S){jaclo- stał przez. tryby maszyny i doznał po­
wej w Kielcach, młodego czlowieka, łamania zeb-er. 

OO'ł O S Z e nia l-!amowy milimetr lub J'I&'o miejsce kO$Ztuje: w zw}'ozaJnych na stronie 8·/a· 
~&....-:-=-...,.....,.~ mowej 15 groszy. na stronie redakoyjnej (4-/amowej): aj przy kollcu części 
redakcyjnej 30 groszy. b) na .tronie czwartej 50 groszy, e) na 8tronie drugiej 60 groszy. d) na 
stronie wiadomoaci m;ejscowych 1.- al. Drobnllogloszen!' (najwy~j!i 100 Błów. w tym li na· 
główkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze ~łowo 10 groszy. 
Oglos:>Jenia większe 'i"~r(id drobnych poczynailIc od ostatniej .trony l-łamowy milimetr 30 gro· 
SZli'. Ogłoszenia skomplikowane. s aastr;;eieniem miejflca - od poA'Łczeg61nego wypadkn 20". 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania pr~lI'imuielJlY do Jooziny 10,80, a IW wydań 
niedzielnych i świlltecznych do godziny D.M rano. Za błędy drukarskie, które nie znieksztalcają 
tre§ci ogłoszenia. admmistrac:ia me odpowillrł~. Ogłoszenia pr%)'jmujell1)' tylko SIl op/atą a gór7. 

Prenumerataw Po\aee a odnOfll.&enlem gazety do domu mfesięC}nłe (f ruy w tygodniu» 
______ 2.~ d. al. granie. miesięcznie od 8.00 :Ił do 8,00 zł (zaletnie od kJra1u). 

Adres red~kcjl l adm!ni8tracil Poznań, 811'. Marcin 70. Telefony: 40-1!, U-7G. 33-07. 44-ł1. 
35-24, 35·25; po codz. 18 oraz li' nied ... iele I Awiąta tylko: 40-72. Rękopisów niezam6-

wiDnych redakcja nie zwraca. - W razie wypadk6w, epowodowanych silą wyższą, przeezk(i(J 
VI układzie, strajk6w itp.. wydaWJlictwo nie odpow,iaua sa dostarczenie pisma, a prenume· 
rll.torzy nie mai" prJwa Mmagania eią niedostarozonych numer6-v Lub odazkodow8l\ia. -
KOOlto P. K. O. POZ1lall 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pc.znań B, nr kartoteld 08. 



Wiosna już się obudziła ... w mieszkaniach 
Przygotowanijl wiosenne - RÓŻne wskazówki - Sposoby rozmnażania - Skracanie pędów 
Opuncja wypuściła już młode pędy, sadzić. W tym celu zakupujemy od- Oglądając łodyżki roślin, spostrze-

8. trzaska (EpiphylJum) wygląda jakoś powiednie wielkości doniczek, pamięta- gamy na nich albo kolanka czyli wę­
podejrzanie? Czy kaktusy można teraz jąc o tym, ze wielkość zmienia się przy zły, podobne do tych, które widzimy 
przesadzać? Figa wypuściła JUŻ liście - przesadzeniu tylko o jeden lub dwa nu- 11 traw i zbóż, albo tzw. śpiące oczka, 
czy należy ją przenieść do cieplejszego mery. umieszczone w pachwinach u nasady 
pokoju? Dziwnie nie podoba mi się Poza tym oczyszcza się rośliny z ogonków liściowych. Zamierzając 
trzykrotka. Pędy jej długie, prawie na- zeschniętych pędów i pożółkłych li- przygotować sadzonkę, przeprowadza­
gie - kilka listków na końcach łodyg - ści; jeżeli objaw ten występuje tylko my cięcie tuż p o d kolankiem lub 
zdaje mi się, że marnieje. Zapewne bę- na ich kOllcach, odcinamy schol"załe p o d śpiącym oczkiem. Są to bowiem 
dę musiał ją wyrzucić itd. itd. części nożyczkami - zwracając przy miejsca, z których najłatwiej wyrasta-

Co tu zrobić? tej czynności liść pod światło, aby się ją korzonki. Jeżeli natomiast przepro-
Trudno wprost odpowiedzieć na upewnić, jak dalece sięga schorzenie. wadzamy cięcie tak, że pozostaje je­

wszystkie pytania. kt.óre szczególnie Tym sposobem zobaczymy dokładnie szcze część wolnej łodygi, wówczas po 
przynosi wiosna, ponieważ we wielu granicę części chorej i zdrowej i zaw- wsadzeniu jej do ziemi partia ta pod­
wypadkach niemożliwa jest diagnoza sze lepiej odciąć jeszcze niewielki lega łatwo gniciu i sadzonka się nie 
bez naocznego stwierdzenia mankamen- skrawek partii zdrowej. \ przyjmuje. Do rozmnaż"ania najlep-
tów. Jednak zasadnicze rzeczy nie są sze są. wszelkie rozgałęzienia pędów 
trudne do rozwiązania. Nic dziwnego, wierzcholl;;owych. 
że wiele roślin rwie się do życia. \Vy-
magany okres odpoczynlwwy minął. Chc\łc sporządzić sadzonl,ę z kak-
kalendarzowa wiosna już się zjawiła _ tu~ó\V lub tłustoszy należy ją po ucię-
tylko atmosfera naszej szerokości geo- ciu pozostawić na wolnym powietrzu 
graficznej jest jeszcze mroźna i słoIlee (nie \V Sł011CU) na okres 2 do 3 dni, a-
skąpo darzy nas swymi zbawiennymi by zraniona powierzchnia, bardzo so-
promieniami. \Vobec tego musimy ro- cZ~l!';ta, obeschła - po czym można od-
śliny, które zapoczątkowały okres we- nóżkQ zasadzić. Podobnie przedstawia 
getacyjny przenieść w pelne światło na się sprawa z drzewem kauczukowym 
parapet okienny po stronie południowej. (Ficus) i roślinami z rodziny wilczo-
Brak odpowiedniego naświetlenia po- mleczo\Yat~'('h (Euphorbiaceae), które 
woduje wyrastanie tzw. dzikich pędow, po ścięciu wydzielają sok mleczny. 
anormalnych w rozwoju właściwego u- Zranionej po\yierzchni pozwalamy 
kształtowania. Inne natomiast, u któ- swobodnie odsączyć. Po ewtl. utwo-
rych niedawno minął okres kwitnienia rzeniu czepka przez zastygnięcie so-
np. trzaska, (Epiphyllum) przeszły w ku, musimy go usunąć, aby po-
odpoczynek, przez co zmieniły nieco wierzchnia była czysta i gładka. Na-
swój wygląd zewnętrzny. Należy po- stępnie wsadzamy sadzonkę zdrew-
~osta\Vić je na miejscu pierwotnym i nialą do butelki z wodą i czekamy 
zmniejszyć ilości wody, by nie spowodo- chwili zawiązania korzonków po 
wać gnicia bryły korzeniowej. czym sadzimy .ią do ziemi. Celem za-

Z przesadzaniem kaktusów trzeba si>; korzenia gatunków o łodygach zdrew-
jeszcze wstrzymać i odczekać cieplej- niałych, wybieramy zawsze pędy świe-
szej pory. W międzyczasie możemy Z wawej sżlnże kolczasta opuntia len co- że, częściowo zdrewniałe, lecz nie za 
je oczyścić z kurzu i szkodników oraz lricha, hodowana w naświetleniu prfl- młode. 
zbadać bryły korzeniowe, aby się prze- wż(llou'ym - z lewej wydłużyły się Dobór ziemi dla sadzonek nie jest 
konać. które okazy trzeba będzie prze· szczyto/l.:e 7Jlaty we wąskie odcinki rzeczą obojętną. Ziemia tłusta (jed-

wskutek uraku dostatec:nej ilości słońca norodna liściowa lub kompostowa) 

Rośliny, które pokrywają się świe­
żą· zielenią należy pozostawić w tej u­
bikacji. w któJ'ej wegetację rozpoczę­
ły jak np. wspomniana figa. Jedynie 
można im dostarcz~·ć więcej światła 
przez przesunięcie do okna, jeżeli sta­
ły w ci cm nym kąci e podczas odpo­
czynku zimowcgo. Każdą roślinQ trze­
ba na krót1\O przed rozpoc7.:,ęciem we­
getacji llsla\dć na właścl\Y} 111 miej­
scu i wstrz~ m~ \\'ać się od ciągłego 
przemieszczania, które, zmieuiając si­
lę naświetlenia, wpl~''''a ujemnie na 
rozwój kwiatów. Hoślin cieniolub­
nych nie należ" jednak w\"sta\yiać w 
bezpośrednie d;'ia·lanie sIOl~ca. 

nie nadaje się dla tych celów. 'Vszel­
kie rośliny delikatne, mięsiste, soczy­
ste oraz z łodygą do polowy zdrew­
niałą sadzi się do żwiru drobnoziarni-

Skracając zbyt wydluione pędy, przyri­
namy je ponad najsilniej rozwiniętymi 

oczkami 

stego. Gatunki odporne i łatwo korze­
niące się, zwykle o łodygach zielo­
nych, do których należy wspomniana 
trzykrotka, umieszcza się w ziemi 0-
grodowej z dodatkiem piasku. Rośli­
l1y zakorzenione należy przesadzić po 
pewnym czasie do ziemi właściwej -
7właszcza okazy umieszczone w pia­
sku. Wyjmujemy je z gleby przez 
ostrożne podważanie patykiem. 

Cz~sto zachodzi potrzeba skracania 
pędów. które zbyt wybujaly. Ogląda­
my znów oczka śpiące i wybieramy 
wśród nich najsilniejsze. Po wyborze 
przeprowadzamy cięcie n a d '''yróż­
nionymi oczkami. 

Wreszcie należy w ogólnych uwa­
gach nadmienić, 7.e rośliny, z którymi 
wzgl. na których przeprowadzono ja­
kiekolwiek zmiany, nie należy wysta­
wiać bezpośrednio na działanie słońca. 

WITOLD ALKIEWICZ. 

Wystawa poiska 
w Sztokholmie 

(d) s z t o k h o l m. (PAT). Odbyło 
się tu uroczyste otwarcie grupy malar­
skiej stow. "Blok Zaw. Art. Plastyków:'­
W ern isaż zaszczycili swą obecnośclą 
ks. następca tronu z małżonką oraz ks. 
Eugeniusz - brat króla, wybitny arty­
sta malarz. Obecni byli członkowie rzą-

Tl'zrkrotkę (Traue:"caLltia) spotyka­
m~' bardzo cz~~to \y t~'m stanie, który 
opisano na wstępie, a do )';lórego przy­
czynia się okres zimow~l. Roślinę ta­
ką musimy wobec tego odświeżyć. OU­
rinam~' kOllce ulistnionych pędów i 
sadzim~' na no\"o każdQ odnóżkę PI'a­
widłowe w~'I(onanie tegoż warunkuje 
pr'z~'jmo\"anie !';i~ 110\\"\"("11 roślinek. 

du, lwrpusu dyplomatycznego oraz licz­
ni przedstawiciele sfer artystycznych. YI Honory domu pelnił poseł Rzplitej p. 

Z lewej młoda roślina oleandru umie­
s:c:ona w dOllic:ce za dużej, obok wi­
dzimy ją w wazonie o wymia'rach 

właściwych 

NASZA NOWELKA 

Jak należy wobec tego przygotować 
sadzonkę? 

Tomek spóżnia s~e na kolacie 

Piotrowski. 

l 
Pierwsze glosy krytyki \vyrażają się 

A - fals:YlcC, B prau.:idłowe pr:,ycina- o wysławionych pracach z uznaniem. 
nie pędów na sad:,onki, wykonane tuż Wystawa "bloku" zawiera około iOO o­
pod kolankiem (z lewej trzykrotka, brazów i ok. 80 prac graficznych oraz 

obole oleander) jedną rzeźbę. 

Starą :\r'll·l~ ul'uzily te s]owu. Siadla I straźnicy, powiesz, że jestem twoim Tom­
w fotelu i gdy strażni!, na odcllOdnym kiem. Powiesz im leź, że wróciłem do 
radził jej. by dobl·ze pozamykała dl'zwi domu pijany i śpię iak zabity. Rozu­
i okna, ,:;Jdllp'la jedynie siwą (!łową. Myśl miesz? 
J<'.i zajęta 1J~'la teraz ohawą, iż zbiegły Rozumiem. 
zl'l"oJnial"z 1Il0żC' natkl1q<" :;ię na Tomka - Chyba ci życie miłe i pewnie chcesz 

\V ckmną, bezksiężycową noc je6ien-

l
l"eflektor. klÓ}., rgo proJnienie usilLmaly i w~·r7.ądzić mu krz~·wdę. jeszcze oglądać swojego prawdziwego 

ną wicher wył po rozległym wrzosowi- przebić ciemność i mglę. Minp,lo pół godziny. Stara Marta Tomka! 
sku, otaczającym jedno z największych Shderclzono, że z więzienia ucipkl I.dl'7.rmnp,la się w fotelu. Zbrodniarz. śmiejąc się. ułożył się na 
więzień środkowej Anglii. grożny przestc:pca. nunlPl" lOS? SkJ"z~'pnp'ly drzwi. lawie i owinął chustą. Rewolweru nie 

Poteżne wysokie mury więzienia nie Przed dwoma laty sąd \\" Birnlingllal.1 1 Oh\·or7.~·ln O(,Z~'. wypuszczał z ręki. \Vidać było tylko je-
odcinały się p·l'D.\\'ie zupełnie na czarnym sk.<J.z?-l. JerzC'go . :Wayne na doŻ~·WOtllIC Xie był to Tomel\. go czuprynę, uczernioną sadzami. 
tle nieba. WlęZlel1le za Zabo.lst\\'o . . Od s.t~'yc~ka .ura·. no izby wpadł wielki rosły mężczyzna. Na dworze rozległy się głosy. 

Noc ',yła groźna i chłodna. towala. g? tylko ta o~oll.czl~osc, lZ dZIałał I W świetle lampy Marta dojrzała. te mial - Idą strażnicy! Pamiętaj, starucho, 
T •• , •• ,. ••.. • ł l w unleSle111U. \V Wlp'ZlelllU sprawował Ila sohie mundur .:;tra;i;niko więziennego. co mas:r. mówić! 

Na l~zleg.ł~ m .\I!.l.OSO~\ lsku. ~ yszcz~ o !"lę bardzo dobrze i zdawał się b~'ć pogo· \V rr,lw trz~'lJlal \\'~'celo"'any rewolwer. Powiedziawszy to, pogroził jej rew01-
w od.dah lllhll' :-'\~.l:;tC.lI,o ... \\ :-,?-mot~1~ ~YI dzon~' ze swoim losem. l.'cieczka jego b~" :\a t\\"arz~· nieznajomego dojrzała ślady werem i odwrócił się clo ściany. 
domku czu\\ ala pl z~ kOI1lJllle slwo\\łosa la przl'krą niespodzianką dla stra.żników l krwi i blota. Do izby weszło kilku uzbrojonych 
staruszka, wdowa Marto ... Cze~ała !la i dyrektora ,,\'ięzienia _ Ucirklem z wip.zienia i zabrałem strażników. 
slVojC'go. T?mka, który.gdzles Się zawl.e- Staruszka Marta widziała prz('z okno mundur i broń strażnikowi. którego zabi- - Nie bylo tutaj zbiridego wil)7.nia! 
rllsz~'l I nie przyszedł .leszcze na. kolaCJę· swoje"o clomku bll'ski reflektora i dosly- !C'm z za!';adzki. l'\ie mani nic do strace- Przpd kwudram;em zoLil lIaszego kolegę 
Staruszka " bylo szczerz~ zn~art\\"lOna,. bo szafa "'przeciągle diwięki syreny alarmo- nia! Zastrzelę cię, jrźeli mnie nic uratu- i zabrał mu mundur i brOll: 
prz~'goto\\'ala ella Tomka JC'go ~lublOn~ wej. Domyśliła się, że uciekł jakiś wię- jC'sz! Jestem ścigan~' ! - Kto śpi tutaj? - zaciekawił si~ 
.!['(Izellle: rybQ morsk8., ugoto\\ana, 'ń zień, ale nie poruszyło jej to stwierdzenie. Stara Marla nie rzekła ani słowa. strażnik Jake i zbliżył się do ła\yy w 
mIrku. Cała jej troska skupiała się wkolo UkO-, Zbrodniarz rozejrzał się po izbie i doj· kącie. 

Co prawda w okolicy mówiono, że To- chanego Tomka, który nie wracał cło do- !"Zal na kominie garnuszek z jedzeniem. Stal'u_za wlepila w niego oczy i ne-
mek jest nicponiem i nie zasługuje na mu na kolację. I _ Dla kogo to jedzeniC'? Na kogo cze· kła dJ'ewnianym glosem: 
miłość, jal;:ą darzyla go Marta. Starusz- Do drzwi .lej domku zapukano ener- kasz, sŁlIrucho? - To mój Tomek. \VrócH pijany i śpi 
k'1 była jednak innego zdania. Tomł{a gicznie. _ Na Tomka! wyszeptala Marta teraz jak zabity. 
przygarnęJa po pożarze domostwa odle- _ Dobry wieczór. Tutaj ja, strażnik lI'ąskimi wargami. Jake zaśmiał się donośnie: 
glych sąsiadów i byla do nirgo bardzo Jake. _ To mą;i;. czy syn? - Hahaha! Wiem. że Tomel, jest nic-
!!rz~'wiązana. Tomek dzielił ..i ej samot- Staruszka otworzyla drzwi, które nie - Ani mąż. ani s~·n - odparła sta- poniem, ale żeJ)y umial popijać, o tym . 
nof.ć i starllszka nie mogła soble wyobra- były zamknięte na klucz. rllszka i na twarzy jej ukazał się leciutki dotychczas nie wiecIzialem! 
:r.ić żl"Cia brz niego. Teraz, siedząc \V fo- Strażnik uzbrojony był IV karabinek tajemniczy uśmiech, nie dostrzC'żony - Uwaga, Oll ma l'clI'olwer! - krzyk-
telu . pl'zed l<:ominem. na którym grzało i rewolwer. przez przestępcę. nęła stara Marta. 
się jC'dzf'nie dla TomI,a, chociaż gniewa- _ Straszna noc, matko - powie- - To mnie nic nie obchodzi. Ważniej- Ostrzeienic hyło zbędne, bo na prze-
ła ją jego Ilieobecllość,. martw.Ha się je.d: dziat _ Uciekł nam Jerzy Wayne, numer '-ze jest, czy ma czarne, czy jasne wlosy? gubach rąk zbiegłego wiQźllia zatrzasnę-
Ilak, iż w tak ciemną, l burzbwl:\, noc Jej 1032. Śeigam.y go na wszystkie strony. Lufu. rewolweru dotknp,la głowy sta- ly się już oLręcze stalo\Y~'clJ ),ajrlunek. 
ulubieniec przebywa poza domem. Czy nie pokazał się tutaj? J"Uszki. \V jego głowę i pierś strażnicy w)'Celo\\"a-

Krótko przed północą, gdy wichura po- - Nie, nie, - - odpowiedziała starusz - Tomek jest czal'l1y. li karabinki i rewolwery. 
częla się uspokajać i wrzosowisko zale- ka, po czym dodala Objaśniająco: - Cze- Zbiegly więzieil naehylił się juź nad W tej chwili pelnej napięcia skrzypnę-
gly klęby mgły, w wielkim. budynku wię- kam na mojego Tomka. kominem i zgarnąwszy sadze, smarował ły drzwi. 
ZipJ1l1)Tll powstało poruszeme. - Ach, wciąż ten Tomek i Tomek - sohie nimi swoje jasne włosy. Do izby wszedł "Tomek", duży czarny 

Rozlegly się dzwonki alarmowe i roz- zaśmiał się st:'ażnik. - Tal,a noc, to jak, Stara Marta patrzyła na niego przera- kot, ulubieniec starej Marty. . 
kazy pocz~ly przebiegać po przewodach by wymarzona LIla tego \\"Iócz~· kija. Jak żona. Po północy przyszedł wl"e!>zcie na kc-
telrfonicZ11Fh. Strpźllicy biegali "1)0 seho- go znam, to aie pokaże się jJl"zr(] "·,,cllo - Położę się tutaj Da ławie i pnykry- 1aek. 
rla r·lI j na dachu wip,zicnia zapalono silny dem słońca. jpsz mnie swoja, chustą. Gdy prz~'jrlą 
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2) 
Bo nie licz w tym kraju na żadne ro­

manse z przyzwoitą i uczciwą. dzie'N­
czyną. Panują tu jeszcze zgola średnio­
wieczne obyczaje i nasza wolna miłość 
nie cieszy się w Polsce żadną popular­
nością. 

- Więc sądzisz pan, kapitanie,. że 
gdybym tej młodej pannie ząpropono­
y,al od siebie wspólne pożycie bez mal­
żeństwa, od dawna tak rozpowszech­
nione we Francji, że stało się po pro­
stu usankcjonowan~ instytucją? 

- To owa młoda panna wyrzuciła­
by na pewno pana za drzwi - roze­
śmiał się kapitan i poklepał po ramie­
niu głQboko zmartwionego porucznika. 

Renee .. , Dwieście tysięcy franków 
kamienica w Lyonie - zaszeptały z 

diaboliczną pokusą pokolenia ponad 
wszystko na świecie miłujących pie­
niądz Dupontó.w. 

Porucznik Dupont mocno zacisnął 
pięści i ślepy na oszałamiający urok 
wiosny, szedł ze spuszczoną głową, zly 
i nieszczęśliwy. 

I nagle drgnął i znieruchomiał. 
Zza różowo kwitnących krzewów 

wyłoniła się znajoma sylwetka w po­
pielatym kostiumie, znajomy biedny 
kapelusik i rmkiel złocistych włosów 
na dziewczęcym policzku, ldóregp nie 
tknął róż. 

Praktyczny, trzeźwy Dupont krzy­
knął: 

- s. O. S.! Uciekaj! S. O. S.I 
Ale Greta Zimmerle szepnęła mocno 

bijącemu sercu: 
- Głupcze. patrz, oto miłość. Bie­

gnij za nią. Schwyć mocno, a delika-
_ Cóż za dziwny kraj ... Co za nie- tnie za tęczowe skrzydła i przyŁrzy­

prawdopodobne obyczaje _ rozmyślal maj obiema drżącymi ze szczęścia i 
boleśnie porucznik Dupont, błądząc trwogi rękami. aby nie uciekła. Bo je­
niespol<ojnie jak duch potępieńca po żeli ucieknie, nie spotkasz jej już ni­
czarodziejsl;:ich w swym rozkwicie a- gdy. 
lejach Łazienlwwskiego parku. I gdy zdyszany porucznik Ouponł. 

stanął przed panną Maniusią, jej ślicz­
- Muszę uciekać. Uciekać do Fran- ne, cienkie, choć niewyskubane brwi 

cji. NieCh muie przeniosą do byle ja- zbiegły się gniewnie, a fiołkowe oczy 
ldej dziury, to ocaleję .. , były zimne i miażdżące królewską du-

Przypomniał sobie alarmujące listy, ma. 
którymi go bombardowała aż z Mada- -_ Chciałbym panią przeprosić za 
gaskaru jedyna siostra, starsza od nie- tamlę skandaliczną scenę, Madernoi­
go o kilkanaście lat Yvonne. Yvonne selle - powiedział nieśmialo zdlawio­
była córkQ. papy Dupont z pierwszego nym głosem, trzymając w ręce kepi. 
małżellstwa z posażną, ale chorowitą. - Ale pani napewno domyśla się, dla­
panną. Dm'and, która po urodzeniu czego byłem aż tak zuchwały - dodał 
dziecka umarła. Nie miała też w sobie niemal błagalnie. 
jak jej młodSZY brat śmiesznego senty- Panna Maniusia wzruszyła lekcewa­
mentalizmu, wyssanego z mlekiem żąco ramionami i Jej wbite gdzieś w 
.;ermailskiej matki. Była praktyczna przestrzeń, nieobecne oczy mówiły wy­
i znała wartość pieniądza. Po skanda- raźnie: 
licznym rozwodzie z pierwszym mę- - Cóż mnie to obchodzi, panie .. , 
żem, urzędnikiem prefektury bez przy- jakże tam? Ach, tak, panie Du­
szłości. wyszła za młodszego od siebie pont? 
o dziesięć łat kochanka, dyrektora - To zazdrość posępnie skon­
browaru z milionami w perspektywi<.:>, staŁowa! porucznik, idąc wciąż ze spu­
niejakiego pana Toussaint. Miliony szczoną i obnażoną głową obok milczą­
przyszły, ule dynamiczny kochanek cej panny. - To napewno zazdrość. 
zamienił się w haniebnie skąpego, W kącikath ust panny Maniusi po­
brutalnego i w błyskawicznym tempie jawił się leciutki, lecIwie dostrzegalny 
tyjqcego męża. I pan Toussaint - uśmieszek. A przygnębiony porucznik 
mqż, liczył sumiennie zmarszczki na Dupont mówi! z jakimś nieco zabaw­
sta~annie uróżowionej twarzy żony, nym zdziwieniem, zmieszanym z głę­
szybko więdnącej w t.ropikalnym kli- boką, serdeczną skruchą: 
macie i zdradzał ją bez skrupułów, alo - Pierwszy raz w życiu odczułem 
oszczędnie, jak na prawdziwego mili 0- zazdrość, Mademoiselle. I nie miałem 
nera przystało. pojęcia, że to tak bol! ... 

I choć Yvonne przekonała się na \11 szybkim zapadajacym zmierzchu 
własnej skórze, że nawet miliony nie głos jego brzmiał miękko i pokornie. 
daję. szczęścia, wprost rozchorowała Było -coś wzruszająco dziecinnego w 
się po liście brata, oznajmiającego jej, tej cichej, naiwnej skardze, że "nie 
że żeni się z jakąś polską maszynistką. wiedział, że to tak boli". I choć na­
która ma w posagu tylko czar osiemna- prawdę nie miał pojęcia. jak się prze­
stu lat i szlacheckie nazwisko. "Jean, nie mawia do młodej panny, urodzonej w 
popełniaj tego szaleństwa i nie żeń się tym dziwnym kra iu, gdzie kobieta jest 
z tą. Polkę.!" - pisała kOllCZąC każde uważana za •. skarb narodowy", pozwo­
zdanie rozpaczliwym wykrzylmikiem. li! mówić swemu udręczonemu sercu. 
_ "Polki są' pot.wornie rozrzutne i me I oto powoli linia brwi panny Ma­
mają. pojęcia o gospodarstwie! Pouob- niusi złagodniała. I kiedy w szafiro­
no swoje grymasy i wielkopailskie fo- wym mroku przysiedli na jakiejś ła­
chy posuwają tak daleko, że każda weczce, fiołkowe oczy spojrzały uw aż­
z nich ma służącą! I dzieci! Pomyśl o nie na zmienioną twarz młodego ofi­
barbarzyńskiej płodności Polek! Po cera i cofnęły się w zdumieniu w cień 
pięciu latach małżeństwa możesz ich długich, "rstydliwych rzęs. Bo oto po­
mieć dziesięcioro, bo one podobno z za- rucznik Dupont stał się nagle - ładny. 
sady rodzą. po dwoje za jednym zaroa- Jego ciężkie rysy prześwietlił tajemni­
chem. czy blask, niewidzialna. czarodziejska 

Renee czeka na ciebie, Jean. Nie- dłoń wyrzeźbiła je w maskę bladą i 
dawno odziedziczyła po wuju kamie- niemal porywającą. I gdy w dodatku 
nicę w Lyonie i ma w posagu ze dwie- zdrajca-księżyc opłynął tę męską, ener­
ście tysięcy franków. I jest Francuzką, giczną twarz swym płynnym magicz­
Jean! Nie wolno ci żenić się z cuclzo- nym srebrem, serce panny Maniusi 
ziemką!" przeszyło nagle coś slodkiego i bolesne-

Rence .. , Chuda. giętka, mocno u- go. niby trwożne przeczucie miłości. 
rozowana panna, ldóra. przed wy- I w tej właśnie chwili porucznik Du­
jazdem porucznika Dupont z misją pont omal że nie popełnił czegoś okrop· 
wojskową do Polski uważala się nie- nego. Wiedział, że wybranej istocie 
maI za jego narzeczoną. Pamiętał jej mówi się po polsku "kocham cię". Ale 
żarłoczne pocałunki, które zdradzaly nie wiedział za to, że ch nie wyma­
kunszt mało z panieIlstwem mający wia się jak sz i omal. że nie szepnął w 
wspólnego. Lubiła ostre perfumy i e~(stazie mi!~snego zachwytu: . K~szam 
ciemne kqŁy w rodzicielskim, prze- Clę. W porę Jedl1~k ostrzegł go Jakiś do~ 
ładowanym zakurzonymi meblami sa- b;y duch, czu\Va]~cy nad. zakochanymI 
lonie, Jej awanse przerażały clo pewn,,- I ?-I Polkach CudzozIemcaml, 
go stopnia nieśmiałego poruczniJ.:&, 'i: I oto pod polskim niebem i polski­
kŁóremu nie bardu) chciało się że-nić l" mi stuletnimi kasztanami wsączyło się 
,vobec zast~pów. kobietek, wa!czących ~ "': polski~, dziewczę~e s~rduszl(q, l~iby 
sobą zażarCle o Jego względy l skromną clcha pleszczota mIękkIe, melodYJne, 
z " " ,-o' ·'-" <f. i ~::o portfelU. francu~kie wyznanie: 

- Je vous airne tant, Mademoiselle. 
(Ja panią tak kocham). 

Było to naprawdę pierwsze miłosne 
wyznanie, które mężczyzna uczynił 0-

siemnastoletniej pannie Manjusi. zwa­
nej z,resztą w biurze dla jej rezerwy i 
w:stydliwości .. g-łuoim cielęciem", albo 
wprost "cielęciną", 

Pobladła lekko i z drżeniem zapy­
tała niemądrze: 

- Naprawdę? 
Porucznik Dupont wiedział, że mo­

że pocałować "skarb narodowy" w ma-

"Było to naprawdę pierwsze rniłosne 
wyznanie", 

łą, obnażoną ze zniszczonej rękawiczki 
rączynę i uczynił to z temperamentem, 
którego mógł mu pozazdrościć nieje­
den rasowy Sarmata. I mimo to, że 
trzeźwy, zimny, kalkulujący i uznający 
tylko małżeństwo z rozsądku Dupont 
krzyczał w nim w nłiebogłosy: SzalelIcze! 
S. O. S.! - młody oficer zapytał cicho 
patrzqc w prześliczne, trochę przestra­
szone oczy panny Maniusi: 
~ Madernoiselle Manusza, czy pani 

zechce zostać moją żoną? 
A ponieważ -
ponieważ wieczór był srebrnie księ-

życowy, odurzająco pachnący orgią 
wiosennego rozkwitu -

ponieważ gdzieś blisko dzwoniły na­
miętnym upojeniem rozśpiewane na ca­
łe gardło słowiki -

ponieważ panna Maniusia była na 
świecie sama, samiutka, jak palec i za­
płakiwała się na amerykańskich fil­
mach, widząc, jak Kopciuszki wycho­
dzą zamąż za stuprocentowo męskich 
książąt z bajki. pi~knych, jak Robert 
Taylor i wspaniałomyślnych jak Harun­
al-Raszyd -

ponieważ w jej młodziutkim, na­
iwnym sercu drżało coś cudowne~o, 
rozkwitało coś niewiadomego. budZiło 
się trwożnie coś, co było podobne do 
modlitwy i do piosenki -

wreszcie ponieważ porucznik Ou­
pont stał się taki inny. taki nowy. nie­
mal piękny w miesięcznym blasku tego 
czarodziejskiego wieczoru -

panna Maniusia rozpłakała się w 
milczeniu oparła swą złocistą, Slerocą 
glowinę o muskularne ramię w mun­
durze khaki. I aż westchnęła ze szczę­
ścia, że jej już teraz nikt nie będzie , w 
biurze dokuC'zał, przezywał "cielęciną", 
"niewiniątkiem" i "hrabianką w podar­
tych bucikach", Bo czyż było jej winą. 
że nie urodziła się w suterenach, jako 
córka woźnego, że miała stare szlachec­
Ide nazwisko po rodzicach, którzy pod­
czas wojny stracili majątek ziemski i 
umarli, zostawiając ją na łasce dalekich 
krewnych? 

I oto nagle sialo się coś, jak cud. 
To silne męskie ramię do śmierci bę­
dzie jej broniło przed ludzką złością i 
przed wszystkim, co w życiu jest groż­
ne i przerażające. 

J gdy porucznik Dupont poczuł tak 
blisko tę malą. ufną główkę, gdy poli­
czek mu musnął pukiel słonecznych 
włosów, pociemniało mu nagle w o­
czach. Zapomniał, że "skarb narodowy", 
można całować tylko w rękę. objął ra­
mieniem dziewczęcą, gibką talię i z 
zamkniętymi ze strachu i szczęścia o­
czami pocałował pannę Maniusię w sa­
me usta. - śliczne, dziecinne i bezbron­
ne. 

POcałowal te usta mocno. szczerze i 
prosto, jak gdyby zapomniał nagle w 
olśnieniu tej naprawdę pierwszej w je­
go życiu miłości o wszystkich brzyd­
kich sztuczkach i wyrafinowaniach • 
których wyuczyły go rozmaite kobietki 
w jego ojczyźnie, 

I pomyślał z zawstydzeniem. że po 
raz pierwszy całuje usta niemalowane. 
że nia zostaje mu po nich zwykły mdły. 
słodkawy posmak waseliny i że te ma­
lOllkie. polskie. nie umiejące jeszcz.e ca­
łować usta są świeże. jak kwiat. lub 
jak najslodszy. niezerwany owoc, 

Jak przez sen, nie otwierając oczu, 
powiedział cicho z naiwnym. cu­
downym zdumieniem mężczyzny, któ­
remu po raz pierwszy objawiła. się 
prawdziwa miloŚĆ: 

- Ja nie wiedziałem .. , Ja napraw­
dę nie wiedziałem, co to jest pocałunek. 

A bledziutka panna Maniusia. natu­
ralnie omal że nie zemdlala z emocji, 
bo tak jakoś dziwnie złożyło się w jej 
życiu, że porucznik Dupont był pierw­
szym mężczyzną, który ją pocałował. 

ŚLUB 

W kilka tygodni później wszystkie 
niemal biurowe koleżanki panny Ma­
niusi pękały z zazdrości na ślubie "te­
go głuoiego cielęcia" a jej koledzy ze 
Stasiem Brzeskim na czele uśmiechali 
się wprawdzie do nowożeńca i ściskali 
mu rękę z pozornym wylaniem. ala w 
głębi ducha byli na niego wściekli. że 

zabrał im naj piękniejszą i naj milszą z 
koleżanek. 

I tak panna Maniusia zostala panią 
Dupont, wniósłszy mężowi w posagu 
prócz bezcennego skarbu dziewictwa, -
trochę zepsuty prymus i aż dwie donicz­
ki pelargonii. 

"NA. A.FRYKAŃSKI~I SŁOŃCU" 
Kiedy w parę miesięcy później po- jesteś cielęciem z niebieskimi oczami! 

rucznik Dupont zastal mianowany ka- - A ta wygrzewa się tam na afry­
pitanem i przeniesiony do Algerii, kole- kallskim słońcu, objada się bananami i 
żanki Maniusi Dupont rozchorowały homarami, a my tu musimy łazić do 
się dosłownie ze świętego oburzenia. biura po tym parszywym \varszawskim 

- Mój BO;i:e, taka gęś, takie głupie błocie i trząść się z zimna w nie opa­
cielę, a rozbija się to po Afrykach, jak lanej budzie, opychając się bulkami z 
jaka arperykallska miliarderka! salcesonem - jęczał zgodnie chór, jak 

- Arystokratka w podartych buci- w greckiej tragedii. 
kach . . . . - A to ci smarkata zrobiła karierę 

- Pamiętacie ten jej ostatni kape- - westchnął melancholijnie Staś Brze­
lusz? Przerobiła sobie to czupiradlo zo ski. 
starej taftowej bluzki. Podkochiwał się bowiem w tej 

- Niewiniątko ze spuszczonymi 0- "smarkatej", i kto wie. czy nie byłby si.) 
czarni. ,. Skromniutkie to, a złapało so- jej nawet oświadczył. gdyby nie ten 
bie tego DuponŁa, jakby nigdy nic i aż wstrętny intruz, Dupont. 
do Afryki zajechało... Tylko dwie koleżanki Maniusi cie-

- I to pierwszą klasą. moje panie, szyły się jej szczęściem i nie zielenialy 
pierwszą klasą - dolewał oliwy do z zawiści. Parma Adela, szara, cicha. 
ognia St(ś Brzeski. - Ekspresowe, psia- jakby wiecznie zawstydzona swoją 
kość poviągi. luksusowe parowce ku- brzydotą, wiecznie wszystkich przepra­
ri~r~ki~ z sal~mi .ba~o",~ymi, jaZZ-ba~da-1 szająca p.okor~:ym uś.miec. hem za swoje 
ml l licho Wie, JakimI awanturami,., okulary I SWO] długi, smętnie wiszący 
A ty tu siedź, człeku, W tym przeklę- nad bladymi uRt!łm i nos. 
tym biurze i zdychaj z nudów, bo nie (Ciąg ll u ls;-y n ;.li ląpi ) 



Buduje· si~ wielka wystawa 
Prawy brzeg ludowo-gospodarczy - Lewy kulturalno-atrakcyjny 

(Od własnego korespondenta "Orędownika'') 

z u r y c h, w marcu. 
Szwajcarzy żartują, że jeżeli wstęp 

na gotową wystawę kosztować ma dwa 
franki, to wejście na tereny wystawo­
we w obecnym stanie budowy warte 
jest przynajmniej pięć franków. Rzeczy­
wiście pod niejednym względem prze­
bieg robót jest naj ciekawszy w tej 
chwili w stanie półsurowym, w chwili 
gdy jasne drzewo pawilonów nie po­
kryło się jeszcze farbą, lekkie konstruk­
cje drzewne dachami a rabaty kwiata­
mi. Teraz widać doskonale, że przyszłe 
pawilony budowane są z lekkiego mate­
riału, przeważnie z drzewa. Robotnicy 
wykończają oryginalnych kształtów bu­
dowle, przyozdabiają je kamiennymi 
płytkami, zaciągają szpary smołą. Ol­
brzymie auta ciężarowe uwijają się, 
zwożąc materiał i dodatki, ciskając w 
rozmiękłej ziemi tak głębokie koleiny, 
że ogrodnicy niemało będą mieli trudu, 
by wykończyć pięknie drogi i dróżki. 

stube i duża Kiichliwirtschaft, ciekawe rych wyróżnia się jasny, pachnący ży­
tym, że pobudowane są na palach na wicą pawilon "Nasze drzewo". Wióry 
jeziorze i pokryte dachami z trzciny. leżą w nim jeszcze na ćwierć metra. 
Jak ktoś dowcipnie zauważy!, zbudowa- Front zdobią dwa drzewa, w których 
no w Zurychu prastarą wieś na palach. wyrzeźbione będą statuy. Jezioro, jako 
Inne, jak Grotto Ticinese i inne male największa atrakcja wystawy, będzie 
winiarnie pochowały się w gęstwinie oczywiście wyzyskane przy każdej 
drzew. okazji. I tak: piwiarnia oraz elegancka 

Leżące obok "Darfli" czyli miniatura winiarnia posiadają wspaniałe tarasy, 
wsi szwajcarskiej jest niezwykle ro- spoczywające na palach na wodzie, z 
mantyczna i idyliczna. Składa się ona widokiem na białe jeszcze Alpy. Nowo­
z winiarni, spółdzielni, gminy, gospody, czesny hotel zwiesza również swoje sło­
dwóch chat i serowni. Jest to osada dla neczne balkony nad wodą. Na otacza­
siebie. Dalej ciągną się hale mleczarni, jących go trawnikach będą ustawione 
hodowli zwierząt i maszyn rolniczych. szeregi leżaków, tak, by zwiedzający 
Barwne malowidła odbierają im wszel- mogli wygrzewać się na słońcu tuż nad 
ką sztywność. wodą· 

O ile prawy brzeg jeziora odznacza Przy pobieżnym zwiedzaniu tego 
Podczas manewrów amerykańskiej flo:z. 
ty na Pacyfiku kładziono główny nacisk 
na współpracę lotnictwa. Na zdjęciu 
trzy lotniskowce (od prawej); "Lexing-

ton", "Yorktown" i "Entreprise". 

Odkrycie grupy wysp 

Największy ruch budowlany panuje 
obecnie na lewym brzegu jeziora Zury­
skiego, w Enge, prace na prawym brze­
gu są bardziej zaawansowane. Stoją tu 
już gotowe hale dla rolnictwa, hodowli 
zwierząt i roślin. W niektórych ściany 
wyłożone są jasnymi płytkami drzewny­
mi, w innych tynkowane na biało i arty­
stycznie malowane. Jakkolwiek teren 
wystawowy jest w tym miejscu dosyc 
wąski, wsuwa się między hale a jezioro 
pasek plant z drzewami i kwiatami. 
Tam, gdzie teren się rozszerza, na 
Ziirichhornie, stoją oryginalne Fischer-

się naturalnością, poświęcony jest bu- brzegu natyka się człowiek co chwila 
downicŁwu ludowemu, o tyle lewy da- na coś ciekawego. oto wyrasta przede 
je cały szereg nader ciekawych i orygi- mną miniaturowy dworzec, pawilon 
nalnych koncepcyj architektonicznych. "Mieszkanie", pełen tajemniczości "Pa­
Zaraz za lekkim masztem kolejki lino- łac atrakcyj", wreszcie szosa, wijąca się 
wej wznosi się fantastyczna niby-świą- misternie między pawilonami i ponad 
tynia hali wejściowej. Obok niej gru- wystawą, miejscami malowana., miej­
pują się pawilony sztuki, prasy, grafiki. scami ocieniona misternymi daszka.mi 
fotografii i szkól. Idyllicznie położone na wypadek sloty. Ale takie obejście 
ateliers dla malarzy i rzeźbiarzy czeka- terenów wystawowych jest niby biegiem 
ją na artystów, którzy pokażą zwiedza- z przeszkodami. Do niektórych pawiło- (r) Angielscy lotnicy wojskowi, którzy 
jącym swoje prace w toku tworzenia. nów zagradza dojście stos desek a.lbo wystartowali z Singapoore do lotu ćwi-

Pobliski teatr zaciekawia swe- głębokie rowy. Albo pewne schody nie czebnego, zmuszeni zostali do wodowania 
ją "dwulicowością": ma on jedną wi- mają wyjścia, albo dociera się z trudem n~ daleki~ morzu w p.obliżu ~rl)'py wysp 
downię krytą, drugą na wolnym po- na jakiś balkon z którego nie można N.lkobarsklch na. Oceame I~dYJsklm. ~t-

d . 'b' l b' t nIcy po powrocIe do swej bazy ośwlad-
wietrzu, opartą o pagórek, dzięki czemu wy ostać Sl~ m y z a .Iryn u.. czyli, ~e odkryli nową grupę wysp w tym 
rzędy miejsc wznoszą się amfiteatralnie. Na małej przestrzem zgromadZIĆ tyle mało na ogół zbadanym archipelagu. Lud-

W sąsiedztwie teatru trzydziestu budowli i tyle rzeczy godnych widzenia I ność tych wysp ~yje w bardzo prymityw­
chlopców pracuje nad swoim "Haus der to sztuka nielada, a jednak zdaje się, że nych warunkach. Jedynym środkiem 
Jugend". "Raj dziecięcy", który będzie tym 28 architektom nie sprawia to żad- O'biegowym na nowo od'krytych wyspach 
jakby osobnym miasteczkiem, wygląda nej trudności. Z daleka wygląda to są orzechy kQlkosowe. 

KRÓLEWSKI MARIAŻ dzisiaj jak kilka kokieteryjnych jasnych wszystko jak miasto drewnianych do­
domków, z których największy, ozdo- mów, ponad które tu i ówdzie wyster­
biony dwiema czerwonymi kolumnami. cza wieżyczka lub glorietta. Stalowe 
przeznaczony jest na teatr marionetek. ,maszty kolejki spogl4dają ku sobie z 

Potężne budowle szpitala i zielony dwóch przeciwleglych brzegów, czeka­
wóz sanitarny są prawie gotowe.iąc rychło połączy je stalowa lina kolej­

Gałęzie przemysłowe reprezentowane Id. 
są w długich pawilonach, wśród któ- MARIA SAłlDOZ 

Harakiri. .. skąd sie \vywodzi 
ten samobójczy zwyczaj? 

(r) Samuraj, japoński rycerz z czasów l kwent przystępował do właściwego hara­
feodalnych miał nicz\Yykl~ żywe i suro- kiri: l :b.rany w b~ałe. sz~ty, zasiada! na 
we poczucie honoru. Najlepszym dowo- podIUm J mały, dZIeWIęć l pół cala hczą­
dem jef't pl'zechowana do naszych czasów cy sztylet zatapiał w swym lewym boku. 
tradycja haraldt·i. To rytualne samobój- "aslępnie ruchem horyzontalnym prze­
stwo uważane bylo przez Japończyków za ciągał ostrze ku prawej stronie i wl·esz­
jedynie godne n'cerza wyjście z sytuacji, cie, obróciwszy je w ciele, zatapiał głębo­
w której dobra jego sława narażona była ko w jamę brzuszną. Po dokonaniu tej 
na szwank. straszliwej czynności sam9bójca wycią-

Grożna ta ceremonia miała przebieg gał sztylet z rany i podcinał nim sobie 
następujący: gardło. 

Siostra króla Egiptu Fawzia wyszła za­
mąż za iranskiego następcę tronu. Na 

zdjęciu młoda para i król Faruk 
Z&!!± 

Po otrzymaniu zezwolenia "Sioguna", 
samm·aj przygotowywał na środku swego 
salonu rodzaj podium z białych mat, w 
którego czterech rogach zatykał g-ałązki 
,.sakaki '· krzewu, poświęconego umar­
łym. Z chwiIq wstąpienia na owe podium 
samobójstwo było już nieodwołalne, na- ' 
wet w razie ułaskawienia przez "Siogu­
na". W obecności dwu świadków delt-

Eajemnica lekarza 
104) Dziewczyna zmierzyła Dolores ba-

Co się z nią stanie, nie wiedziała. dawczo od stóp do głowy. 
Jedno tylko panowało w mej uczu- - Pana doktora nie ma w domu! 
cie - uczucie straszliwego znużenia, Dolores przeraziła się. Nie przy-
jedno tylko pragnienie, pragnienie szło jej wcale na myśl, że może nie 
spokoju. zastać starego przyjaciela. Było to 

Przerażliwy głos dzwonka tram- przed południem, prawdopodobnie był 
waj owego zbudził ją. z zamyślenia. w klinice. 

Spojrzała na czerwony znak i prze- - Poczekam na pana doktora! -
konała się, że ma przed sobą właściwy rzekła cichym, drżącym głosem. 
wagon. Dziewczyna, która widocznie nie-

W kilka minut później przyjechała dawno służyła u doktora, poruszyła e­
na ulicę Markgrafa. Nie szukała dłu- nergicznie głową. 
go, dom w którym mieszkał doktór - To niemożliwe, pani będzie mu-
Holnis, był jej dobrze znany. siała raz jeszcze pofatygować się, gdyż 

U niego spodziewała się chOĆby pan doktór nie wróci dzisiaj. Wy je­
przez pierwsze dni znaleźć schronie- chał wczoraj na czas nieograniczony. 
nie, z którego jej brutalnie nie wyrzu- Dolores pobladła, mimowoli oparła 
CQ., jak ją niedawno spotkało. ~ię o ścianę, jakby w obawie, że zie-

Westchnienie ulgi wydobyło Jej mia zapadnie się pod jej nogami. 
się z piersi, zawahała się jednak, nim Teraz była zupełnie samą i opu-
przestą.piła próg. s7.czonQ.1 

Och! jak bolesnym bYł powrót! Jak Niecierpliwy ruch Służącej przy-
mało spełniły się nadzieje, z jakimi prowadził Dolores do przytomności 
dom ten opuszczała. . Potarła ręką czoło. 

Powoli weszła na schody. Z wa- - A więc wyjechał! - wyją.kała z 
haniem dotknęła elektrycznego d7.won- trudnością. 
ka. Nagle pr7.ys7.ła jej zbawienna myśl. 

'vV kilka minut później otworzono - Jestem baronowa Gross! Pro-
drzwi. Służąca ukazała się na. pro- szę zameldować mnie pani BarteIs, go-
gu. spodyni pana doktora, która mnie zna! 

- Czego pani sobie życzy? - spy- Dziewczyna wyszczerzyła zęby. 
tała - wpuszczając Dolores. I - Przykro mi, że nie mogę spełnić 

- Pros7.ę mnie zameldować panu życzenia wielmożnej pani, pani Bar­
doktorowi! - rzekła młoda. kobieta tels nie ma już u nas. Pan doktor od -
wrhorl zQc zwolna. dalił ją przed dwoma tygodniami. 

Zwyczaj zezwalał, aby dla ulżenia cier­
pieniom samobójcy, jeden. ze świadków 
zabił go długim mieczem w chwili, gdy 
ostrze i'ztyletu przebijało bok. 

Zaznaczyć należy, że hm'akił"i nie jest 
wcale zabytkiem zamierzchłej przeszło­
ści i nawet w dzisiejszej nowoczesnej Ja­
ponii zdarza się dość często. (Pai) 

Dolores uczuła zimny dreszcz, 
wstrząsający jej ciałem. 

W milionowym mieście nie było 
więc nikogo, co by ją znał i przygar­
nął. 

- Dobrze, przyjdę raz jeszcze! -
jęknęła. 

Wyszła, przeprowadzona dziw-
nym wzrokiem Służącej, która nie mo­
gąc wytłumaczyć sobie dziwnego za­
chowania się nieznajomej, kręciła. gło­
wą· 

Stała znowu na ulicy, nie mając na­
dziei, że znajdzie gdziekolwiek schro­
nienie. 

Mijały ją tłumy ludzi. 
Wśród palącego południowego 

słońca błyszczał rozpalony asfalt. Ci­
cho przesuwały się dorożki i ekwipa­
że. 

Nie widziała i nie słyszała nic. 
Zdawało jej się, że śni. 
Przechodzeń jakiś potrącił ją. Za-

trzymał się chwilę i UChyliwszy kape­
lusza, bąknął kilka słów uniewinnie­
nia. 

Nie zauważyła tego. 
Cofnęła się mimowoli tuż pod ścia­

nę, by nie przeszkadzać przechod­
niom. 

Co miała począć, gdzie skierować 
swoje kroki. 

Spoglądała bezradnie na tłum u­
liczny. 

Może dużo czasu upłynąć, nim do­
któr Holnis powróci z podróży, trzeba 
więc koniecznie coś postanowić. 

- Ale co? 
Jakże oknltnYlll był lo". zamy­

kający j('j ostatnią drogę ratunl<u. 

I -,_ ... ,"'~" .......... , ... " ... 

Gen. Syrovy nad grobem Masaryka 
w Lany 

Nie przeczuwała wcale całej tra.­
gedii swego losu, nie wiedziała. prze­
cież, że doktor Holnis wyjechał dla. 
niej z Berlina, Że udał się wskutek li­
stu Franka do Londynu, by jej pospie­
szyć z pomocQ.1 

Nie miała go tutaj teraz w chwili, 
w której najbardziej pomocy jego po­
trzebowała. 

Na szczęście miała jeszcze trochę 
pieniędzy. 

Przed wyjazdem sprzedała swoje 
nieliczne kosztowności, a pozostała 
reszta z kosztów podróży mogła ją. 
przez kilka dni uchronić od nędzy. 

Zdecydowała się nająć skromne 
prywatne mieszkanie i tam starać się 
o jakieś zajęcie. 

Może doktór Holnis powróci tym­
czasem z podróży. 

Tanie mieszkanie znalazła prędko, 
nadzieje jej jednak nie ziściły się. 

Oczekiwała z niecierpliw:ością po­
w~otu starego przyjaciela, on zaś błą­
dZIł zdesperowany w Londynie, szu­
kając jej śladu i nie wiedząc, jak ła­
two mógłby ją odszukać. 

Zajęcia znaleźć nie mogła. Smu­
tek osłabiał jej energię i czynił nie­
zdolnQ. do energicznego postanowie­
nia. 

Dlaczego starać się miała o prze­
dłużenie złamanego życia? 

Pragnęła prz .c ież, by życie jej i 
cierpienia jak najprędzej się skończy­
ły. 

(CiQ.g dalszy nastąpi) 


